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W  następu jącą n iedzie lę  dn ia  29 s tyczn ia  te ­
raźn ie jszego  m iesiąca, w  dom u W  W . M u lle ró w  
dana będzie M askarada na docnod In w a lid ó w . P rzed­
m io t ta k o w y  spodziewać się kaze licznego zg ro ­
madzenia.

R edakcya o trz y m a ła  polecenie o d J W . Z a rzą ­
dzającego gubern iją . W ile ńsk ieg o  W ic e -G u b e rn a to - 
ra , R zeczyw istego Radcy S tanu i  K a w a le ra , H o r-  
n a , obw ieścić, iż  na rozkaz N a jw y ż s z y  J. C M .? 
us tanow iona  została w  St. Petersburgu ko inm issya, 
d la  p rzedanią  sposobem lo t  e ry  i  n ie k tó ry c h  m a ją t­
ków' n ie ruchom y ch, w  gube rn ijach  n iźegorodzkiey, 
o r ło w s k ie j i  tu ls k ie j  po łożonych; i  że J W .  M in i­
s te r skarbu  p rz y s ła ł na ręce J W .  Zarządzającego 
g u b e rn iją  2,000 b ile tó w  te y  ło tc ry i,  k tó re  dla p rze - 
dańia rozsy ła ją  się do p o w i - to  w y  eh Е х а кс у у , tu ­
dzież do w  i 1 e /b k ic y  i zby pow)s zechncy o p iek i i  do 
kupca  w ile ńsk ie go  Salomona H erm ana; chcący na* 
bydź ty c h  b iję  j o  W  w  każdym  czasie może się udać 
do m ie js c  ponnen ionych  i  o trzym a ć  b ile ty , p łacąc 
zą każdy  po ru b li  ass. 5o; i  na przesłanie tych  
p ien iędzy do Petersburga, ku p u ją cy  b ile t w  W i l ­
n ie  z łoży  kop ie jek  p iętnaście srebrem , a ku p u ją cy  
w  E xakcya rch p o w ia to w ych , ńa przesłan ie  do W i l ­
na, a z tą d  do Petersburga po kop ie jek  dwadzieścia  
srebrem .

Podług  . gaze ty  S ankt P e te rs b u rs k ie j z dn ia
i 3 s tyczn ia  :

Przez re s k ry p t N a jw y ż s z y  .1. C. M . z dn ia  5o 
g rudn ia  jenera ł m a jo r Z as ia dko  2gi, odznaczają­
cy  się g o rliw o śc ią  w  obow iązkach s łużby, zaśw iad­
czoną przez S. C. W .  Jenera ła Felc lee ign ie istra, 
m ia no w an y  kaw a le rem  o rde ru  ś. A n n y  iszey klassy.

P rzez re s k ry p t N a jw y ż s z y  J. 4  . M . z dn ia  
5c grudnia,, jene ra ł m a jor, A rsen jęw  3d ,  w  nagro­
dę od zn acz a j ąbey się służby , m ia no w an y  k a w a le ­
rem*', o rderu  ś. A n n y  iszey  klassy.

Przez re s k ry p t N ay W yższy, na okazanie za­
dow olen ia  i  w zg lędów  J. G. І/1. na pod ję tą  pracę 
w  za w ie ra n iu  k o n w e n c ji względem  zw ią z k ó w  po­
cz to w y c h  m iędzy Rossyą a P i ussami, radca ta y n y  
N . K ró la  Jn ic i P r as kiego,, .g łów ny p rezyden t pocz­
ta m tu  i zarządza jący ca łym  w y d z ia łe m  poczto ­
w y m , N a  g ie r , nay łaskaw iey  m ianow any ka w a le ­
re m  o rde ru  ś. A n n y  is ze y  kłassy.

R ze czyw is ty  radca staro.?, cz łonek kom m issy i 
szkó ł d u c h o w n : ch i  pom ocn ik  g łów nego opiekuna 
Cesarskiego tówa v/,ystw a człekolubnego, G a ł achów, 
w  nagrodę chwalebnego i  g o rliw e g o  sp raw ow an ia  
oho Wiązko v\ sw o ich  m ia no w an y  kaw a lerem  orde­
r u  ś. W ło d z im ie rz a  2giey klassy w ie lk ie g o  k rzyża .

Podług  gaze ty  ч sęnackiey, da tow anev dn ia  i 4 
s tyczn ia , p rzez N ąyw yższe U k a z y  J. C. M  do R zą­
dzącego Senat u ro k u  1821 w ydane  :

D nia , 5 g ru d n ia % Senator radca ta y ń y , K a ­
l in in  , na prośbę w łasną  u w o ln io n y  od s łużby, w  
nagrodę g o r liw c y  s łużby  przez la t  4o, o trz y m a ł 
d o żyw o tn ią  pensyą senatorską po 3,ooo r .  n a ro k .

Tey ze d a ty . Ol) e r  fors z łm e is te r  obw odu b ia ­
łostockiego , radca k o llc g ia ln y , A n d rz e j P azon  de 
M ortse , m ianow any  radcą  stanu.

D n ia  2З g ru d n ia .  T o m sk i w ice -gu be rn a to r 
radca  stanu I lo r ło w , u w o ln io n y  od ty c h  óbow iąz-
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ko w  z zostaw aniem  pod w iedźą  m in is te ry u m  ska r­
bu, a na jego m ie jsce  w ice -guberna to rem  to m s k im  
naznaczony radca koU eg ia iny Iw a n o w , i  razem  
m ia iio w ą iiy  radcą  s tanu .

D n ia  7 s tyczn ia  1822. W  nagrodę g o r liw c y  
s łużby  bessarabski w ice  g u b e rn a to r , radca k o l-  
le g ia ln y  K ru p iń s k i, пііаполѵапу radcą  stanu.

D n ia  8 styczn ia . Senator radca  ta y n y , So­
ka l ow, ma zasiadać w  ls z y m  oddzia le 5go depar­
ta m e n tu  Rządzącego Senatu.

K r ó l e s t w o  P o l s K i e .
U  am zaw a d n ia  26 s tyczn ia . 

N a jja ś n ie js z y  Cesarz i  K r ó l  Jm ć d e k re ta m i 
SWemi z d a ty  27 g ru d n ia  1821 (8 s tyczn ia  1822) 
n ay łaska w ie y  m ianow ać ra c z y ł senatoram i kaszte­
lanam i K ró le s t wa polskiego : Jana H ra b ie g o  P u le -  
ty ło  i  X ię c ia  M ic h a ła  R a d z iw ił ła ,  zaę JI a na R e y -  
sera , in ż y n ie ra  dróg 1 m ostów , $aW alerem  o rd e ru  
s. S tan is ła w a  4tey klassy.

W c z o r a j ,  d n ia  25 b m . obchodzono u ro c z y ­
ście w  s to licy  tu te js z e j roczn icę  L ro d z in  Naysta- 
śnieyśzey C esa rzo w e j i  K ró l o w cy , E lż b ie ty  A le - 
x ie je w n y  W  koście le m e tro p o lita ln y m , w  obe- 

t  cnobci w ładz  k ra jo w y c h  i  lic z n ie  zebranego lud u , 
I W .  J X . Czyżewski b iskup  augustow ski, ce le b ro w a ł 
inszą ś ., po k tó re y  zaśpiew ał Te D eu m , a p o tym  o d ­
p ra w ił z w y k łe  m o d ły  za d ługó le tne  zd ro w ie  i  n a j ­
p om yś ln ie jsze  pow odzenie  c a łe y N a jja ś n ie js z e j Ce­
sarsko - K ró le w s k ic y  R od z iny . T a k ie ż  nabożeństw o 
o d p ra w iło  się w  k a p lic y  z a m k o w e j. W ie c z o re m  o - 
św iecoho dom y p ry w a tn e  i  gm achy pub liczne.

Onegday ukaza ło  się p iękne  z jaw isko  na n ie ­
bie, tó  jest, p łane fa  W e n u s  zaszedł m ię dzy  godż i- 
ną  6 ą 7 w ieczo rem  za ta rczę  xięży cow ą.

Zam ość. N a d n iu  18 s tyczn ia  1822 ro k u  ze 
zlecenia J W .  JX . B iskupa F e rdynanda  Ciechanow­
skiego, Senatora K ró le s tw a  Polskiego, p rz y b y ł J X . 
H i la r y  on S n ia ty ń s k i, p re fe k t fnisSyi i su pe rio r kla> 
sz to ru  chełm skiego, do tw ie rd z y  Z am o śc ia , i  ta m ­
że p rz y  w y s tą p ie n iu  w  paradzie licznego  g a rn izo n u  
w o js k a  ta k  polskiego jako i rossyyskiego, tu dz ie ż  
w ła d z  w o js k o w y c h , c y w iln y c h , "m un icypa lnośc i i  
cechów , ce re m o iiiją  pośw ięcenia ' Jordanu na W o ­
dzie za bram ą Sżczebrzeską o d p ra w ił, 1 m ia ł sto­
sowną do teyże  u roczys tośc i m ow ę.

A  t r  s t  r  y  a .
[z  Gaz. iW arsz.) W ie de ń , d n ia  1E s tyczn ia  Pe­

w n y  w ła ś c ic ie l dom ti (pisze gazeta berliń ska) do­
n ió s ł p o l ic j i  t u t e js z e j , iż  m a u siebie dw óch  W ę ­
g la rze  w , jednego z podszewką pensową, a d ru g i e<>o 
z b ia łą . P ro s ty  ten  C złow iek w z ią ł płascze wspo- 
m n io n y c h  sę k ta rzy  za lud ź i.

Pest d n ia  4 s tyczn ia . S łyćhac, iż  p e w n y  T u ­
re k  c h c ia ł d 1 b. m . w  B e lg ra d z ie  zabić X ia żę c ia  
M iło s z a , przełoźonegó S erw ian ; lecz go te n  X ła ż e  
w łasn ą  rę k ą  za s trze lił. O d tąd  w zm og ła  sie obawa 
b u n tu  Serw ian.

W o js k o  tu re c k ie  w  X ię z fw ach  A fu lta n  i  W o ­
łoszczyzny w yn o s i p rzószło" 4o,ooo g łó w . P rośby 
źydów  m u lta ń sk ich  o zm n ie jsze n ie  im  p od a tku  
wojennego, n ie  w z ię ły  pom yślnego sk u tk u  w  la s ­
sach. Po w ysm agan iu  depu tow anych  , żyd ow sk ich , 
kazano n a tych m ia ch  z łożyć  24,000 d u ka tó w  nad­
zw y c z a jn e g o  poda tku .
, . p o tw ie rd za  się pogłóska o ucieczce X ią -
zęcia A le x a n d ra  Y psy lan tego , k tó r y  owszem c ią ­



gle zostaje pod ścis łą  strażą w  tw ie rd z y  w ę g ie r­
s k ie j  M unkaczu .

W enecya  , d n ia  3 stycznia. O k rę t k u p ie c k i 
{pisze gazeta p ruska  S tanu ), k tó ry  dnia 20 g rudn ia  
w y p ły n ą ł ze S tam bu łu , i  k tó rem u  burza  szkod liw a 
p rz y  brzegach m orza śródziemnego , nie przeszko­
d z iła  w  żegludze , lecz ja  owszem u ła tw iła , ta k , iż  
nadzw ycza jn ie  p rędko  do tu te jszego p o rtu  zaw iną ł, 
p rz y w ió z ł bardzo ważne w iad om ośc i, potrzebu jące 
jednak potw ierdzenia . D n ia  17 g rudn ia  w ieczorem  
p rz y b y ł do seraju le k k i  statek z don ies ien iem , iż  
p rz e s z łe j nocy uda ło  się grekom  , zapewne przez 
jakąś zmowę, opanow ać zamek dardańe lsk i na b rze­
gu a z ja ty c k im , z któ rego  osada po "w iększe j części 
ra to w a ła  się ucieczką. W iadom ość ta za trw oży ła  
tu rk ó w  w Stam bule , bo już n ie  można b y ło  p rze­
szkodzić w e jś c iu  f lo ty  -g re c k ie j i  zb liżen iu  się do 
s to ic y .  Jakoż pokazała się zdkleka dnia 18 g ru ­
dn ia  oko ło  po łud n ia  z rozp ię tem i żaglam i. N a d w ie - 
cz rem  si Ma na k o tw ic y  p rz y  zb ro jo w n i, i  w y -  
s ł  a nad brzeg statek z posłańcem rozeym ow ym , 
к ego na tychm iast p dym ano i  do zgromadzonego 
j  i  zez całą noc D yw  anu zaprow adzono. G d y  naza­
ju t rz  posłan iec ów n ie p o w ró c i ł ,  o k rę ty  g reck ie  
.z b liż y ły  się do p o rtu , i zaczęły rzucać race kon- 
"grewskie do zb ro jo w n i, gdzie stała część rozb ro jo - 
ney f lo ty  tu re c k ie j,  k tó ra  mocno uszkodzona w ró ­
c iła  z morza śródziemnego. "W kró tce  w y b u c h n ą ł 
straszny pożar ; za p a liły  się naw et sk łady  nadbrze­
żne. G dy zaś oddzia ł f ! o t y  g re ck ie y  z b liż y ł się do 
Seraju, i  zab iera ł się podobnież do strze lania , D y ­
w an  spuśc ił z to n u , i  kaza ł odprow adzić do g re ­
k ó w  posłańca rozeym ow ego, z k tó ry m  także uda ł 
się tłum acz D ^ rty *Z a c z ę to  u k ła d y , lecz sku tek ic h  
jescze n iew iadom y. S łychać, iż  g re cy  żądają, aby 
w  Mo4re i, na w yspach  i  p ro w in c ja c h  , należących 
do p ow stan ia , b y l i  zupe łn ie  w  o ln y m i od w ładz  tu ­
r e c k ic h ;  aby m o g li nadać sobie p raw a  i  ksz ta łt 
rządu, ja k  im  się podoba ; aby w o lno  im  b y ło  zby- 
w ać w łasność swoję w  ca łey T u rc y i,  i  osiadać w  
G re cy  i ;  aby nakoniec c i, k tó rz y b y  c h c ie li pozostać, 
m ie l i  zapewnione sprawow anie  obrządków  r e l ig i j ­
n y c h  , i  u ży w a li ta k ic h  ko rzyśc i hand low ych  , jak 
tu rc y .  Za  to zaś obiecują p ła c ić  corocznie 6 m i­
lio n ó w  p la s tró w , i  Fydź zawsze sprzym ierzeńcam i 
P o r ty , oraz pomagać jey  w  każdey w oyn ie . K a p i­
tan  spomnionego o k rę tu  n ie  w ie , co się ’w, tym  
czasie dzia ło  w- S tam bu le ; n ie  c h c ia ł b ow iem  cze­
kać końca,, i  zfana dn ia  ]8  g rudn ia  uda ł się na 0- 
k r ę t , a dn ia  20 tegoż m iesiąca p o p ły n ą ł, n ie  do­
znawszy naym nieyszey przeszkody od f lo ty  g reck iey , 
z łożo ne j z 86 o k rę tó w . (Późniejsze w iadom ości w  
Stam bule (dodaje gazeta P ruska  Stanu) umieszczo­
ne w  gazetach w ie d e ń s k ic h , żadney o ty m  w ypad ­
k u  n ie  czyn ią  w zm ia nk i).

P iszą z T ry c s tu  pod dn iem  26 g ru dn ia . W ia ­
dom ości ze S m irn y  są okropne. T rw a ła  tam  rzeź 
ch rześc ijan  od dn ia  20 do 28 lis topada. Postępo­
w a n ie  a ng likó w  podczas te y  rze z i w ie lk i  gn iew  
w zbudza. G dy się rzeź rozpoczę ła, i  chrześcijanie  
u c ie k a li do p o r tu  chcąc się sch ron ić  na o k rę ty , an- 
g lic y  w y p ły n ę li z niego, żeby n ie  o b ra z ili dob rych  
p rz y ja c ió ł sw oich , tu rk ó w , czynem  ludzkośc i p gdy 
a u s trya cy  i  fra n c u z i w ca le  in a c z e j p o s tą p ili, bo 
ic h  fre g a iy  nape łn ione b y ły  ro d z in a m i g re ck ie m i, 
k tó re  u sz ły  p rzed  m ieczem  tu re c k im .”

P r  u  s s y .
(z Gaz. W arsz .) B e r lin  , d n ia  19 styczn ia. 

W y je c h a ł z tą d  goniec g a b in e tow y  a u s trya ck i do
W ie d n ia .  _ k

P od ług  os ta tn ieg o  spisku w  ro k u  io rg , sto lica  
tu te js z a  m ia ła  192,616 ludności, rach u ją c  w  to  w o j ­
sko w y  eh. W  ro k u  zeszłym  u ro d z iło  się tu  7,096' 
dz iec i, a u m a rło  5,4o2 osób S am ob ó js tw  popeł­
n iono  45. __________

N i e m c y .
(z Gaz. W a rsz .) Od brzegów M e n u , d n ia  12 

s tyczn ia  S łychać o o d k ry ty m  także spisku w  M e tz  
i  N ow ym  B ry z a k u . D ow ódca  p ierw szego z ty c h  
m ia s t ma bydź  śm ie rte ln ie  ra n io n y . N o w y  B ry z a k  
z a m k n ię to ; osada p o n o w iła  p rzys ięgę  w ie rn o ś c i i

pow iększono s traż  w  p ro cho w n iach  pod K o lm a re m y 
k tó re  buntowrn ic y  opanowrać ch c ie li.

W e d łu g  postanow ien ia  kró lew skiego , kokarda  
narodow a hannowerska będzie czarna  z obw ódka 
żó łtą  i  b ia łą. Spodziewają się w  H annow erze  no ­
wego urządzen ia  w zględem  obchodu św ią t. W  n ie - 
dziele i  w szys tk ie  d n i u roczys te , te a tr  a, bale i  t .  d. 
m ają bydź zam kn ię te , a szyn kow n ie  dop iero  0 go­
dzin ie  4 te y  po po łud n iu  o tw ie rane .

B ie rn a  i 4 s tyczn ia . Gazeta tu te jsza  zaw iera  
co następuje : „  Od dawnego czasu n iżey podpisa­
n i zb ie ra jący s k ła d k i na w sparc ie  n ieszczęśliw ych 
greków , n ie  don ieśliśm y o sposobie użycia  ty c h  
p ie n ię d z y , i  teraz jeszcze uczyn ić  tego n ic  może­
m y. P rzyczyną  lego są różne oko liczności, o k tó ­
ry c h  poźn iey pub liczność u w ia do m ić  p os ta no w ili­
śmy, Dosyć b ę d z ie , gdy teraz pow iem y , iż  ja k  
ty lk o  pro fessor T iiie rs c h  w  M onach ium , w zb ra n ia ł 
się dzia łać w spó ln ie  z n a m i, p rzes ła liśm y zebra­
ne pieniądze przez dom h a ń d lo w y  na p o łu d n iu , do 
rządu w P e loponezie , gdzie ic h  n a jb a rd z ie j po ­
trzeba, i  że w  tym  ce lu  u ży liśm y  stosowny c li środ­
ków' , przez k ló re b y  d a ry  te doszły zamierzonego 
c e lu , to je s t, aby użytem i b y ły  na w sparc ie  n ie ­
szczęśliwy ch rodz in  g re c k ic h , k tó re  w ty c h  cza­
sach n a jw ię c e j u c ie rp ia ły . ”

(podpisano) G. Ik e n . —* C. J . L .  Ik e n .

A n g l i a .
(z Gaz. W a rs )  L o n d y n  d n ia  11 s tyczn ia . 

G d y  n iedaw no X ią żę  Gloucester og lądał wra rs z ta ty  
o k rę to w e  w  C h a th a m , pokazano m u  ch o rąg iew  
K rom w ela . Jest czerw ona; m a 21 stóp wrysokości, 
a i 5 szerokości. C ze rw ony  k rz y ż  ś. Jerzego  z n a j­
duje się na t le  b ia łe m , a żó łta  a r ia  ir la n d z k a  na 
b łę k itn e m . G d y  z m a rły  K ró l zw ied za ł też w a r ­
s z ta ty  ro ku  1781, pokazano m u  także w spom n ioną  
chorąg iew , k tó rą  kaza ł tro s k liw ie  chowrać.

H ra b ia  L iv e rp o o l w y z n a c z y ł furidusz na co­
ro czn y  zasiłek p ien iężny d la 5 ro d z in  w  m ieście 
K in g s to n , k tó re  się dobrze s p ra w u ją , a żadnego 
w sparc ia  z kassy ubogich n ie  dostają. N a  N o w y  
ro k  o d p ra w iło  się ta m  p ie rw sze  zgrom adzenie, k tó ­
rem u  p rz e w o d n ic z y ł spom niony H ra b ia , i  po p ię ­
k n e j  m ow ie  ro zd a ł w łasną  rę k ą  d a r p rzeznaczony-

X ią żę  W e llin g to n ,  oprócz zn a czn e j p \? y  
jako  fe ldm arsza łek i  pó łko  w  n i k pó lku , pobiera 5 00 o 
fu n tó w  sz te riin g ó w , jako jenera ł a r ły f le r y i,  i  d w ie  
pensye po 2000 fu n tó w  s z te riing ó w . Nu m ocy  trz e c h  
u c h w a ł pa rla m en tu , odebra ł wr podarunku : 1) i c 0.000 
fu n tó w  sz te riin g ó w , 2) 4 oo,ooo i  3) 200,000 fu n tó w  
szteriingów r, ogółem 700,000 fu n tó w  sz te riin g ó w  (28 
m ilio n ó w  zł. poi.)

S łychać, iż  rzą d  nasz p o s ta n o w ił Wysłńć d ru ­
gą eskadrę o b se rw a cy jn ą  na śródziem ne morze.

D n ia  8 b. m. b y ły  w  D u b lin ie  p ie rw szy  gra z 
pokoje u  M argrab iego  W e lles ley , n am ie s tn ika  k ró ­
lew skiego w  I r  landy  ł  B isku p i k a to lic c y  poda li 
adressa. H ra b ia  L e in s te r  b y ł na czele d e p u ta cy i 
od dzierżawców ', i  m ia ł przem ow ę, na k tó rą  M a r­
g rab ia  odpow iedz ia ł, iź  ile  możności pomagać bę­
dzie dz ie rżaw com  w poparc iu  ic h  ce lów  u ż y te ­
cznych  i  zbaw iennych . O św iad czy ł oraz^, iż  ja k  
n a ju s i ln ie j  s ta rać się n ie omieszka o rozszerzenie 
jedności i  zgody w  Ir la n d y i.

C iągle odb ie ram y sm utne w iadom ości z I r la n -  
d y i. N a rozkaz kró lew rsk i w s trzym a n o  s trace n ie  
k i lk u  zb ro d n ia rzy  w7 L im e r ic k  W  h ra b s tw ie  te ­
go nazw iska  p rzysz ło  już  do roz lew u  k r w i  o b yw a ­
te ls k ie j.  P rz y  końcu  zeszłego ro k u , oddz ia ł 4 sgo 
pó lku  s to czy ł b itw ę  z lic zn ą  zgra ją  zbun tow anych  
w łośc ian , k tó ry c h  7 zab ito , a 17 ran iono. W s p o - 
m n io n y  zaś oddz ia ł żadney n ie  poniósł s tra ty . Pe­
w n e j  n ie d z ie li znaleziono na d rzw ia ch  kośc ie lnych  
w  p a ra fii O w n in g  k a rtk ę , z zagrożeniem  śm ie rc ią  
każdem u w ła ś c ic ie lo w i w s i , k tó ry b y  u m ó w io n e j 
d z ie rża w y  n ie  z m n ie js z y ł W yznaczono  oraz 5oo 
fu n tó w  sz te riin g ó w  nag rody za g łow ę  jednego z 
nayczynn ieyszych  i  n a jz n a k o m its z y c h  u rzę d n ikó w . 
K a żdy  c z ło w ie k  z ko rpusu  jenera ła  b u n to w n ik ó w  
Rock  o fia ro w a ł ty m  celem po szy llin g u . O św iad­
czono nakoniec, iź  5o,ooo lu d z i jest g o to w ych  w eyść 
do K ilk e n n y , iż  m łodz ież w e x fo rd ska  z łączy  się 
z n iem i, i  że n ikogo  ochran iać n ie  będą. N a  pom -



p le  m ie ysk ie y  w  M ii l l in g a r  znaleziono następującą 
k a rtk ę : „D o b ra  w iadom ość d la  rze źn ikó w . K a ż ­
d y  podeym ujący się dostaw y żyw no śc i dla żo łn ie ­
rz y ,  jest zagrożony ogniem  i  m ieczem . N iech  to  
s łuży d la p rzes trog i. „N a d z w y c z a jn a  kom m issya 
w  zaburzonych  h ra bs tw a ch  ir la n d z k ic h , upow ażn iła  
sędziów  pokoju, aby ka za li składać rę k o y m ią  w szy ­
s tk im  p o d e jrz a n y m  osobom, lub  osadzać ic h  W' w ię ­
z ien iu  Go połączone z k i lk u  p rz y k ła d a m i su row o ­
ści, i  obecnością licznego w óyska, p rz y w ró c ić  m o­
że spokoyność, lecz n ie  na d ługo. Ir la n d y a  bow iem  
m u s i pozyskać, in n y  system at rz ą d o w y , jeś li ma 
bydź szczęś liw ym  k ra jem  i  p ra w d z iw ie  u ży teczn ym  
dla A n g li i .  W  D ro m ore  zebra ło  się b liz k o  200 
ka to likó w 7 do kościo ła. K to ś  zaw o ła ł: Ż o łn ie rz e
id ą  i  ‘chcą za pa lić  kościo ł. L u d  w yb ie g łszy  spo tka ł 
w ła śn ie  oddzia ł w oyska, i  z n iepo rozum ien ia  obu 
s tro n  p rzysz ło  do b itw y , w  k tó re y  jednego cz ło ­
w ie k a  zab ito , a k i lk u  ran iono . W  New castle  s t ra ­
cono 5 b u n to w n ik ó w  w  obecności k i lk u  ty s ię c y  
w łośc ian . D w ó ch  obstaw ało  p rz y  sw7o jey n ie w in ­
ności aż do śm ie rc i, lubo x iąd z  zachęcał ich , aby 
n ie  u m ie ra li z k łam s tw em .

D "k to r  B a r re łt , v ic e -re k to r  u n iw e rs y te tu  w  
C a m b rid g e , zapisał testam entem  100,000 fu n tó w  
sz te rling ó w  (4 m ilio n y  z ł. p o i . ) d la  n a ka rm ien ia  
g ło dn ych  i  p rzyo dz ia n ia  nagich.

L iczn e  zgrom adzenie w ła ś c ic ie li dóbr i  d z ie r­
żaw ców  w  Holbeach  uznało, iż  nędza w ieśn ia ków  
n ie  pochodzi ze zby tn iego  zapasu p łodów  z iem skich , 
lecz jedyn ie  z n ieznośnych poda tków , i  że d la te go  
jak  n a jw ię k s z a  oszczędność w  w y d a tk a c h  k ra jo ­
w y c h  może p rzyn ieść n ie jaką  ulgę.

S łychać, iż  o k rę t Caledonia  p rz y w ió z ł tu  z 
L im a  3oo,ooo d o lla ró w  i  znaczną ilość srebra w  
sztabach, co w szys tko  należy do L o rd a  Cochrane. 
N iedaw no  za w in ą ł także do P ly m o u th  o k rę t ze sre­
b rem , szacow anym  b lizko  100,000 fu n tó w  s z te r lin ­
gów , podobnież d la tego Lorda .

W ie le  Ogrodów tu te yszych  w y s ta w ia  rz a d k i 
w id o k  w  tey porze ro ku : kwsttną wr n ic h  bow iem  
f ia łk i ,  róże, lew ko n ie , g oźd z ik i i  inne  k w ia ty .

N agła  powódź z rzą d z iła  tu , zw łaszcza na p rz e d ­
m ieśc iu  w 'estm insterskiem  , w ie lk ie  szkody7. M ie ­
szkańcy m us ie li uciekać z dom ow . W  P ortsm outh  
popsuła woda szańce.

M a rg ra b ia  H a s tin g s , w ie lko rzą d ca  w  In d ya ch  
W sch o dn ich , zn iósł tam  dotychczasoAje ścieśnienie 
w o ln o śc i d ru k u  i  kaza ł ściśle dochodzić wszelk iego 
nadużyc ia . W o ln o ść  d ru k u  może tam  bydź  bardzo 
zbaw ienna, ile , że oddawna skarżono się na despo­
ty z m  pod w ła dn ych  u rz ę d n ik ó w , a obszerna ro z ­
leg łość p ow ie rzon ych  im  okręgów  n ie  dozw a la ła  
W  w ie lu  p rzypadkach  m ieć na leżytego dozoru.

D n ia  12. P e w ny , godny w ia r y  a n g lik , k tó ry  
oko ło  20 paźd z ie rn ika  wry p ły n ą ł ze S m y rn y , tw ie r ­
d z i, iż  11 a 5 ty g o d n i p rzed  w y jazdem  jego zapew ­
n i ł  go z n a k o m ity  g re k , że pod ług  l is ty  u trz y m y -  
w an ey  przez n iego i  p rz y ja c ió ł jego, w  samey S m yr­
n ie  do tego czasu, 1972 g re ków  zam ordowano.

F  R  A  N  C Y  A.
(z Gaz. W a rsz i) P a ry ż  d n ia  9 s tyczn ia . X ią -  

żę R iche lie u  pow7ró c ił tu  z m ajętności sw ojey C ou r-  
te i l  i  m ia ł p ryw ratne w ys łuchan ie  u K ró la .

•Z powodu o d k ry te g o  spisku w  S aum ur u w ię ­
ziono tam  22 ludz i.

W  m in is te ry u m  w o y n y  zaprow adzono -wię­
kszą jeszcze oszczędność, p rzez oddalenie znow7u 
63 u rzędn ików .

W  szkole w oysko w ey  w  St. C y r  u m a rło  5 
uczn iów  na z g n iłą  gorączkę, a p rzeszło  80. zacho­
row a ło . In n y c h  odesłano do ro d z icó w  lu b  k re w ­
nych . Pod ług  zdania le ka rzó w , łagodna i  w ilg o -  
tn a  te m p e ra tu ra  p o w ie trza  jest p rz y c z y n ą  te y  cho­
rob y . W sp o m n io n ą  szko łę  za m kn ię to  na czas n ie ­
ja k i.

G aze ty  tu teysze  w y m ie n ia ją  z m a r ły c h  w  ro ­
k u  zeszłym  znakom itszych  lu d z i o tio jey p łc i,  a zw ła ­
szcza w  sw o im  k ra ju . Z aczyna ją  od g łó w  u k o ro ­
now anych . Um ieszczają da ley N apo leona, a potem  
nazw iska  k i lk u  s ła w n ych  jenera łów  fra n c u z k ic h , 
kko ^  to : В е и гп о п ѵ іііа , R ap pa , F ressine ta , R ig a u d , 
X ią ż ę c ia  de C o ig n y  i  t .  d M a łżon ka  jenera ła  M o ­

reau  ko ńczy  szereg godnych sług M a rs a . Z n a k  o, 
m ite  w  d uch ow ień s tw ie  osoby poprzedza k a rd y ; t 
a rcyb isku p  i  P ar T a lle y ra n d -P e r ig o rd ,  po k tó iy m  
następują: H ra b ia  B o u r lie r ,  b iskup  w  Ёѵгеиа  ̂ k a r ­
d y n a ł de la  Luze rne , de B ro g lie ,  b iskup  gandaw sk i 
zb ieg ły do F ra n c y  i  , i  de B onnac , b y ły  b iskup w  
A  gen. Izba  depu tow anych  postrada ła  cz te rech  swo­
ic h  cz łonków : K a m illa  J o u rd a n , p re fek ta  D alphonse, 
radcę R o la nd  i  jeneralnego poborcę Gossuin. B y ­
ły  m in is te r  ska rbu  C otoetto , oraz cz łon kow ie  da­
w n ie js z e j k o n w e n c ji n a ro d o w e j Q uine tte  i  de la  
D r  ornej są po śm ie rc i um ieszczeni obok siebie. S z tu ­
ka lekarska u tra c iła  s ła w n y c h  le k a rz y  F ra n k a  i  
C orv isa rt. N a jd o tk liw s z ą  s tra tę  p on io s ły  n a u k i 
p rzez zgon Pana dd Fontannes, a s z tu k i p iękne o- 
p ła ku ją  śm ierć zacnego ko m p o zy to ra  B e n in c o r i i  
P a n i D ug azo n , sław7ney a k to rk i.

L is t  z C le rm on t F e r ra n d  donosi, iż  w  nocy  
z d. 24 na 25 g ru d n ia  b y ł ta k i w ic h e r  w  m iastecz­
k u  L a q u e v ille , iż  dw ie  k o b ie ty  p o rw a ł w  górę i  
r z u c ił w  pob lizką  przepaść, gdzie  n a za ju trz  zna le ­
ziono je bez- duszy. Z  Sables piszą, iż  straszne b u ­
rze  od dn ia  24 do 28 g ru d n ia  o k ry ły  tam eczne b rze­
g i ka w a łka m i ro z b ity c h  o k rę tó w  na 5o m il  f r a n -  
cu zk ich . D n ia  29 g ru dn ia , m im o  n a ju s iln ie js z e ­
go sta ran ia , u to n ę ły  w  tam ecznych  oko licach  5 o- 
k rę ty  fran cuzk ie  j  4 ty  ang ie lsk i, z lu d źm i i  towra ram i.

O Jebrany tu  l is t  z M arennes  pod d. 5 b. m. 
w yra ża : „ J u ż  dziś i 3s ty  dzień, ja k  deszcz ciąg le

ada. N ieustann ie  g rz m i i  b łyska , często n a w e t 
iją  p io ru n y . G rad  tłu cze  okna, a wńcher okropne  

c z y n i spustoszenia. N a js ta rs i ludz ie  n ie  p am ię ta ­
ją  ta k ie j  b u rz y ć 1

Izb a  deputow anych. Na sessyi dn ia  5 b. m. 
b y ło  ty lk o  60 obecnych cz łonków * Pan D u ra n d , 
obrany depu tow anym  po ś m ie rc i Pana Jo u rd a n , w y ­
k o n a ł z w y c z a jn ą  przysięgę, i  zasiadł na lew ey s tro ­
nie. O brano potem  cz ło n kó w  b ió r  iz b y . D o  d n ia  
11 b. m . n ie  będzie p u b lic z n e j sessyi. Kom m issy< ł 
do roz trzą śn ien ia  budżetu  i  p ra w a  o p o lic y i ga­
z e t , t ru d n ią  się sw o ją  pracą. W  d ru g ie y  Pan. 
Labou rdonnaye  na leży do p ra w e y , a P. D a r ie u x , 
dó le w e y  s tro n y . N ie  w yznaczono  jescze, k to  ma 
zdać sprawę.

(z K o r r .  W a rsz .)  K r ó l  p re zydu je  od k i lk u  
d n i codzienn ie  n a ra d z ie  m in is tró w , a oprócz tego 
p racu je  z m in is tra m i osobno, zw b scza  z m in is tre m  
w o y n y . D n ia  10 o godzin ie  8 w ie czo re m  b y ł le n  
m in is te r  u  K ró la .

M ia n o w a ł K ró l dn ia  9 b. m . na ro zm a ite  u- 
rz ę d y  i  d os to jnośc i, a m ię dzy  in n e n ii, w ic e h ra b ie ­
go C ha tcaubriand  m in is tra  stanu posłem do A n g l i i  
na m ie js c e  X ię c ia  Decazes, i  H rab iego  Serre  m i­
n is tra  stanu, cz łonka  iz b y  d epu tow anych , posłem  
do N eapolu na m ieysce Xaęcia  N arbonne P e ie t, k tó ­
r y ,  rów7nie jak p ie rw s z y , w y m ó w ił się od dalszego 
sp raw ow an ia  poselstwa.

P ew ny z n a k o m ity  fra n c u z  p o s ta n o w ił b y ł  
w eyśdź na w ie rzch o łe k  g ó ry  yfr ka n to n ie  «zw^ay ca r­
sk im  G la rus, m a ją c e j 8,925 stop w7ysokości, i  w ie ­
czn ym  p o k r y te j  lodem, pom im o odradzania  m u  gó- 
ra lów 7 i  w szys tk ich  o ko liczn ych  m ie s z k a ń c ó w ,k tó rz y  
podobnego p rzeds ięw z ięc ia  n iebezpieczeństw o zna­
l i .  Jescze n ie doszedł na w s te rzcho łck , g dy  spoy- 
rzaws?;y na n iezm ie rzone  ok iem  przepaści otacza­
jące górę, n ie  ty lk o  s tra c ił ochotę d a lsze j w ę d ró w ­
k i,  ale p rz e w o d n ik o w i p ow ied z ia ł, iż  k ro k ie m  a n i 
na przód, a n i w  t y ł  n ie  stąp i. N apróżno  p rz e w o ­
d n ik  p rze k ła d a ł m u dziwraczność tego postanow le ­
n ia  ; fra n cu z  sk łada ł się n iem ożnością s tąp ien ia  i  
k ro k u . Rzęsiste łz y  p u śc iły  m u  się z oczu; a p rze ­
w id u ją c  okropną  i  n ieodzow ną śm ie rć  z g łodu , do-- 
b y ł pug ila resu, nap isa ł w  n im  o s ta tn ią  swą w o lą  i  
oddał p rz e w o d n ik o w i d la  odesłania pod ług  adressu. 
S częś liw ym  tra fe m  p rz y b y ła  pom oc, i  za ledw ie  z 
nayw iększem  w ys ile n ie m  zd o ła ł zeyśdź na dół.

W ł o c h y :
(z Gaz. W a rsz i) R z y m , d n ia  22 g ru d n ia .  O d 

n ie jak iego  czasu p rz y b y ł tu  z w yższych  W ło c h  
M a rg ra b ia  P a u llu c i , jen e ra ł rossyysk i. H ra b ia  I t a - 
l iń s k i,  poseł rossyysk i, da ł d la  niego onegday św ie ­
tn ą  ucz tę . W s p o m n io n y  je n e ra ł po jecha ł w czo ­
r a j  do Neapolu.



M ia s to  tu te js z e , k tó rego  ludność przez w o y n y  
i  podczas rządu  N apoleona  z m n ie js z y ła  się ze
160,000 na 90,000, lic zy  znow u  pod łagodnem  ber­
łem  P iu sa  P i l ,  14o,ooo m ieszkańców . K a rd y n a ­
łów ' jest 5o, z k tó ry c h  b lizko  3o m ieszka w  k ra ju  
pap iezk im . Przeszło  zaś 20 kapeluszów k a rd y n a l­
sk ich  iest jescze do rozdania.

(z K o r r . W arsz .)  P isza z R z y m u  pod dniem  
20 g ru dn ia  co następuje : Od iS  d n i m am y czas
p rze ś lic zn y . T o  zaś p r a w'dziwne nadzw7 yczaynęm  
ies t zdarzen iem , iź  d rze w ka  m ore lo  we w  s tron ie  
w schodn ie  y  g ó ry  M a ry  u sza m aja  owoc ta k  d o j ­
rz a ły , ja kb y  podczas w iosn y . T a k  p rz y je m n y  czas 
podoba się zaiste m ieszkańcom ; lecz to  ic h  zasmu­
ca, źe po W siach  ta k a  susza panuje, iż  dla napo­
je n ia  byd ła  trzeb a  je o 5 i  6 m il  pędzić do rz e k i 
T y b ru . A n io  i  S tura

G enua , d n ia  28 g ru d n ia .  D n ia  2± b. rn. w ie ­
czorem  zaczęło okropn ie  b łyskać w* s tron ie  po­
łu d n io w c y , i  m orze p rz y  m a łym  w^etr-źe b y ło  nad- 
z w y c z a jn ie  w zburzone. O  pó łnocy us ta ł zupełn ie 
w ia t r ;  lecz m orze by ło  burz liw sze . W k ró tc e  w i ­
d z ie liśm y  5 to ną cych  okrę tow y i  p raw ie  ty le ż  ro z ­
b ity c h . S łychać, iż  oprócz m a łych  s ta tk ó w , p rze­
szło 60 o k rę tó w  u tonę ło . D o tąd  w y d o b y to  z mo­
rz a  b liz k o  160 tru p o  w . Badacze n a tu ry  p rzyp isu ­
ją  te j! w yp a d e k  trzę s ie n iu  z iem i pod m orzem .

H  І  S Ź P A Ń 1 J A.
(z Gaz. W arsz.) M a d ry t ,  d n ia  24 g ru d n ia . 

N iedaw no  powalano b ło tem  kam ień k o n s ty tu c y y - 
n y  w  O n da , w  p row dncy i W  a lencyi. B u r  m it r  z 
Queroe  zwmłał na tych m ia s t m a g is tra t, i  s tanąw szy 
z osadą i  d uchow ieństw em  oko ło  kam ien ia , p u śc ił 
sobie k re w  w  obecności w szys tk ich , i  n ią  o czyśc ił 
ppro.bione p lam y.

T a k  nazwane w pyskó  w ia ry ,  p rzec iw ne  k o li­
s ty  tu  cy i,  i  wynoszące 1200 lu d z i,  rozpoczęło W 
N a w a rrz ę  dzia łan ia ,w ojenne. C iągnąc przez p ro w in -  
cyą , oba liło  ka ip ień ie  k o n s ty tu c y jn e  i  nowe w fanzę 
ustanow iłoś W  oko licach Bonzeoo  odparło  oddzia ł 
p ó łk u  to ledańskiego, k tó ry  jenera ł Bannos  wy7s ła ł
p rz e c iw k o  n iem u.

D ru kow a ne  w  A lg es iras  p isem ko sp raw ia  tu  n ie ­
m ałe  w ra ż tn ie . M ó w i w  ńiem  a u to r p t>kw akrow sku 
do K ró la :,,R zą tfź  la k ,ja k  w ypada  w  dzis eyszym  w ie* 
k u , to  jest, podług zasad ^wspaniałości 1 dobroc i; o tocz 
sie’ ś w ia iły m i p rz y ja c ió łm i ludzkośc i; oddal od sie­
b ie  c h y try c h  poch lebców , k tó i-zy  cię upodla ją , 
a będziesz bezp ie czn ie jszy , a n iże li b y ł s t r y y  
tw ó y  L u d w ik  X V I ,  w pośród  sw o ich  szW aycarów, 
W w a ro w n y m  zam ku Louorć.

D n ia '  29; Rząd m y ś li zebrać k ilk a  ko rpusów  
w oyska  d la p rzyw ró ce n ia  s iłą  spokoyności i  porząd­
k u  V  S e w illi i  w  K a d y x ie . W  ty m  ce lu  zebrała 
sie dn ia  24 t.  m . n a d z w y c z a jn a  rada stanu, k tó re y  
podano stosowne poselstwo od rządu. Jenera ł Ca- 
stagnos m ó w ił na tem  posiedzeniu z zapałem p rze­
c iw k o  postępow an iu  m iasta  S e w illi U chw alono 
nakon iec w ydać  rozkazy k i lk u  korpusom , aby w y ­
ru s z y ły . D ow ódcą  w oyska  ciągnącego ku  S e w illi, 
m ia n o w a n y  został jenera ł Campooerdo. #

D n ia  20 b. m . ba ta lion  p ó łku  E spanna  w ró c ił 
do K a d y x u ,  a pow iększenie  to  S iły  w oyskow ey 
zaspokoiło  m ieszkańców . B a ta lio n  len  Wyszedł b y ł 
d a w n ie y  z tego m iasta  d la  n iew puszczen ia  Barona
A n d il la .  ■

M un icyp a ln ość  1 g w a rd ya  narodow a w  A a - 
d y x ie  p rze s ła ły  adres s ta n o m , ośw iadczając im  
w dzięczność za uchw a łę  z dn ia  i 5 , iz  te ra ź n ie js i 
m in is tro w ie  n ie  posiadają d os ta teczne j s i ły  m o­
ra ln e  v. „  K a d y x  (ś łowa są adressu) p ragn ie  ty lk o  
k o n s t y t u c j i .  N ig d y  n ie sp lam i te y  s ła w y  , iz  b y ł 
ko le bka  w olności, a p rz y  ro z b ic iu  się o k rę tu  o j ­
czyzny", jey  w ybaw cą . Skoro d z is ie js i m in is trow  ie 
bedą oddalen i, a p o w ró c i zaufanie, w te d y  K a d y x  
i  w ładze jego okażą posłuszeństwo rz ą d o w i ko n s ty ­
tu c y jn e m u /6 m

P re fe k t W a le n c j i  z pow odu  os ta tn ich  ro z ­
ru c h ó w , w y d a ł odezw ę do m ieszkańców , w z y w a - 
ia c  ich , aby" się n ie  łą c z y li z b u rzyc ie la m i, k tó rz y  
n ie  p rzesta ją  m ieszać p u b lic z n e j spokoyności. W

s k u tk u  te y  Todezwy spokoyność została w k /ó lc fc  
p rz y  w róconą.

D n ia  bo. W  B ilba o  p rze rw ana  b y ła  społcoy- 
liość na czas n ie jak i. Banda wroyska zwanego w ia ­
r y ,  okazała się p rzed  b ra m a m i tego m iasta, i  w y ­
s trz e liła  k ilk a  ra z y  na przedm ieściach, co p rzestra ­
szy ło  o b yw a te li. "W ładze w y s ła ły  nap rzec iw  ty m  
bu rzyc ie lom  oddz ia ł jazdy , ale c i n ie  czekając spot­
kan ia  się, Spiesznie u c ie k li.

F  O R  T  U  G A L I  J A.
(2 Gaz. W a rsz  ) L isbona , d n ia  24 g ru d n ia . 

Gazeta rządow a  tu te js z a  zb ija  pogłoskę o ro z ru ­
chach w  K o irn b rz t ;  tw ie rd z i owszem, iż  tam  zu­
pełna sp o k o jn o :ć  panow ała  i  panuje.

K om m issya  k o n s ty tu c y jn a  zdała dn ia  18 b. m . 
sprawcę stanom o ko r r  es po n den cy i  K ró le w ic a , na­
s tępcy  tro n u , z oycem . C h w a li postępow anie je ­
go i  p rzyw  iązanie do nowego system atii, a c o  się 
tycze  środków  , jakie K ró le  w ić  uważa za ko n ie ­
cznie potrzebne do u trzym an ia .spokoynośc i w  B re ­
zy  h i , radz i kom m issya ośw iadczyć K ró lo w i , iż  
s tany n ie  om ieszkają ic h  użyć. W n io se k  len  je­
dnom yśln ie  p rz y ję to  P rzeczytano potem  w szys tk ie  
l is ty  K ró le w ic a . W  d ru g im  liśc ie  donosi o w y ­
padkach w  i  u yd n ie  , i  ska rży  się na jenerałnego 
d y re k to ra  po licy  i  w  R io -Ja n e iro , k tó rego  m usia ł 
z rzuc ić  z u rzędu , a innego sędziego, p rzychy lnego1 
k o n s ty tu c j i ,  na jego m ie jsce  m ianow ać. W  trz e ­
c im  liśc ie  pisze , iż  będąc na tea trze , d ow iedz ia ł 
się o u w ię z ie n iu  Barona Rioseeo. szefa szwadronu,, 
k tó ry  ch c ia ł m u podać odezwę p rze c iw ko  rządo­
wa, i  w y m ie n ił k ilk u  spó ln ików  spisku swojego. 
P o jm a n o  ic h  zaraz i m ają bydź posłani a o P o rtu g a lii.

"W  ciągu dalszych obrad w zględem  ko n s ty - 
t t tc y i,  t r u d n iły  się s tany a r ty k u łe m , k tó ry  .nano-» 
w i , iż  s iła  z b ro jn a  zostaje pod .rozporządzen iem  
K ró la .  Dodano w y ra z  narodow a , aby nie p rz y ję ­
to  na żo łd k ra jo w y  sz w a jc a ró w  i  in n ych  cudzo­
ziem ców . P rz y ję to  jednom yśln ie  następu jący a r­
t y k u ł ,  chociaż w  n im  jest nagana re w o lu c j i  na­
sze j. S tanow i b o w ie m , iż  s iła  zb rovna  pon ,'ona 
ty lk o  bydź posłuszną; iż  n ig d y  n ie  może bydź zgro­
m adzeniem  obradującem , i  źe p ow inn a  w yp e łn ia ć  
rozka zy  w ła d z  k o n s ty tu c y jn y c h .

^Deputowany C a rn e iro  o ska rży ł m in is tra  m o r­
skiego, iż  w b re w  ro zka zo w i s tanów  m ia n o w a ł u - 
rz ę d n ik ó w  b ió ra  swego, n im  jescze podał p ian  u - 
rządzen ia  tegoż b ió ra . W y b r a ł  zaś n ie zda tn ych  
łu d z i. W e z w a ły  stany wspom nionego m in is tra , aby 
się W  te y  m ie rze  w y tłu m a c z y ł.

T u r c y  a .
( Gdz. W arsz .) S tam buł, d n ia  10 g ru d n ia . P o r­

ta  t ru d n i się ciągle zgrom adzaniem  n o w ych  w o js k  
d la  zupełnego p rz y tłu m ie n ia  b u n tu  w  M o re i. Pa­
nu je  tu  od n ie jak iego czasu dosyć dobra spokoy­
ność, ale w b ijan ie  co d /ie ń  na pa l g ło w y  n ie w in n ie  
tra c o n y c h  greków., z k tó ry m i tu rc y  jak  z uzbro jo ­
n y m i pow stańcam i postępu ją , aż nadto  p rz y  i*

‘ pom iną ;ą nam sm utne położenie.
(z K o rr .  W a rsz  ) Zgrom adzenie  deputow anych  

g re ck ich  W  M esolungi (w  Peloponezie) u c h w a liło  i  
ogłosiło  k o n s ty tu c ją ,  tudz ież niepodległość narodu.

Senat g re c k i po pow roc ie  f lo ty  do Id r y i  w y ­
da ł k iłk a  ustaw . C e ln ie jsze  są ta k ie :  1) W y s ła ć
f lo ty l lę  ze 56 o k rę c ikó w  złożoną , z w o js k ie m  Ja­
dow em  do w y s p y  C yp ru , d la  w sparc ia  je y  m iesz­
ka ńcó w  przeciw 7 m uzu łm anom  , k tó rz y  obchodzą 
się z n im i po ty ra ń sku . 2-) W y p ra w ić  eskadrę 
do w ysp y  K a n d y i d la  u ła tw ie n ia  i  w sp ie ran ia  dz ia ­
ła ń  w oyska lądowego tey  w yspy . 5) Będzie w y ­
s łanych  i 5 o k rę tó w  dla krążen ia  po A rch ip e la g u , 
i  w y b ie ra n ia  na w yspach ta m te js z y c h  p oda tków , 
k tó re  uchw alono  na ca ły  czas trw a n ia  w o y n y , ale 
p o ło w ą  m n ie jsze  od ty c h , jak ie  te w ysp y  p ła c i ły  
p o rc ie  podczas poko ju  i  t .  A. U c h w a ły  te  senatu 
przesłane a d m ira lic j i  w  Id r y i  g o r liw ie  usku teczn io - 
nem i zosta ły . . . ,

G re cy  peloponezey m ają  już  przeszło 20 t y ­
s ięcy w oyska  na leżycie  uzbrojonego, w e w szys tko  
opatrzonego, i  znacznie na t r y b  e u ro p e jsk ich  w o js k , 
w yćw iczonego .

■ D O D A T E K *
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Pozew Ł d jk t a in y .

W e d le  U kazu JEG O  IM  PER A T O R S  K IP Y  
M O S C I Sam owładnącego Cała Rossy ą e tc. e tc. e tc .

i .  Pozew p rzed  Sąd Z iem śU  p ttu  W ile ń ­
skiego i  razem  exdy w azorski funduszów  Chodase- 

* w ic z o w  i Sobolew skich, jednoczaso w ie  rozpozna­
w ać się m ających, po D ekrec ie  tegoż Sądu w ro ­
ku  i 8 2 1 m iesiąca x h ra  2З dn ia  ogłoszonym , ko ­
p ią  sp ra w , koni p o rt aevą w sze lk ich  dow odow  na 
preten.sorach i k redy  tu ra c h  obu ty c h  mass p rz e ­
znacza jącym , na dniu 3 f ib r u a r y i  te ra źn ie jszeg o  
1822 ro k u  dla rozsądzenia  oczyw istego odroczo­
n y ,  Z  po w od Z w a V\ W . K a ta rz y n y  z M e je r o w  
ChodaśewiczOwey żony zm arłego  Jana Chodase- 
w ic z a  o byw a te la  W ile ń sk ie g o  1 jev  po tom stw a* 
p rz y  assysfcencyi p ra w a e y  a przez rezo lucyą  Sa­
du Z iem skiego p ttu  W d , ńskiego dodaney obrony 
dz ia ła jących  w  re fe re n c y b  do d e k re tó w  ziemi*, 
sk ich  p o w ia tu  W ile ń sk ie g o  jednego nieskanne- 
g °  d a ty  ist«.6 8hra i 3 dnia taxę  i  c xd y w iz y ą  
funduszów  Chodas e w i c z o w s k i c h przeznaczającego- 
d rug iego  d y lla cyynego  ha dn iu  2З x b ra  1821 rJfcu 
ogłoszonego, ak ta  in k w iz y c y j , w e re łik a c y i, k a l­
k u la c j i  , kop ią  sp raw , kd m p o rta cya  pap ie rów  na 
k re d y to ra c h  1 p re tensorach  do mass Chodasewi- 
czow sk iey  1 Sobolewskich obraca jących  swoje 
s tosunk i decydującego. M ia n o w ic ie  n n o  po W  X V  
L u d u  ika A d ju n k ta  U n iw e rs y te tu  W . ]eńskj 
Tadeusza B u cha lte ra  1 W ik io re g o  synów , Schola­
s ty k ę  1 Teressę c ó rk i i ich  m a tkę  łS ubo łew sk ich  
sukcessorow zm arłego  M a rc in a  “ Sobolewskiego 
ka  znaczę ja, o decydowanie a k tó w  in k w iz y Cvi ka l*  
ku la c y i i  w e ry f ik a c j i  z m tra U  czasu possesyi’ t r a ­
d y c y jn e j  dom o w  Chodąsew iczow skięh  pod N. 
1001, 10З2. i 5o3, i 1354, na A n to k o lu  nad W  i ha 
i  W ile n k ą  rzeka m i położonych, od d a tv  zajęcia ó- 
nych  w zaw iadyw an ie  swoje, aż po c*as ukoń­
czenia się teyże  possesyi w yb ie ra nych , na dosle- 
dzenie oraż w s z c lk ^ h  szkód, s tra t z r z e z y  ta ko ­
w e j  possesyi dla Choda.sew ic z o w  dom ierzonych 
U czyn ien ia  z ta k o w y c h  m -tra t Sądowey obliicw i- 
d acy i p rzy  udow odn ien iu  każdego" g rona k w ita m i 
1 le w e ts a to i pod ług przepisu ustaw  nie do dzi- 
sieyszego p rzypadku  sp raw ionem u Skassowania 
w sze lk ich  przez tychże  Sobolew skich do massy 
Chodas e w iczow sk iey  zastosow anych napastnie 
p re tensyow , a p rz e c iw n ie , p rzyznan ia  dla teyże  
massy na obza łow anych i ich  ogu inych  fu n d u ­
szach, za przebrane in t r a ty  czasu possesyi tra d y -  
cyyn e y  dom ow  Chodasewiczow.skich, onych z r u j ­
now anie  1 zniszczenie, juK ró w n ie  za zdezeowame 
ogrod o w  fru k to w y o h  tam że naydu jących  sie, za 
ro z trą ce n ie  w s z e lk ie j ru c h o m o ś c i, "m iedz i " bro - 
w a ra e y  w  ty c h ż f dom ach za ję tey, p rzeszło  do 
5ooo ru b li s reb rnych  w yparfa jącey sum m y p rz y ­
sądzenia 1 oney w  s a ty s fa k c ji k re d y  to ro m  Cho- 
tiasew iczow skim  przeznaczenia. 2d o ’po W  ѴѴ Ц е. 
lenę m a tkę  Leopolda syna S id o row iczow  z dokła- 
aem op iek i, uraz K a ro lin ę  z S idar o w iczow  K a r-  
pow iczow a  p rz y  assystencyi męża , sukcessorow 
Zm arłego l-ranc iseka  S idorow icza  b. regen ta  Sa-
k L  ? ? nPg° L ,U - VV i,pń‘ ‘ fO  D ep a rta m e n tu , o 

o m p o i.a cyą  w sze lk ich  pap ie rów , p ra w  w ie czy ­
s tych  z /rze czn y , h d e k n m e n to w  na kam ien ice  Bo- 
ko łbow ska zwaną a na u lic y  R ud n ick iey  sytuowana 
posługujący- h. O w yjaśn ienie  za jak im  p raw em  

И  ^«k^essorow ie jego 1 z m a rły  Sido- 
w icz  dz ie rzah O  decydow anie  w  te y  k a te g o ry i 

ego w szystk iego  co się wykaże przez sama spra-

nossp i d°, Spe łn icn ia> Іако io ' a k tó w  z
dow ° , n ich . k ° ni por tacy  i  wszelk ich  dowo
d o w o d rw VrÓtU ,ciokl; fn,er‘ l0 ^ *  s łow em  w sze lk ich  
cy rh  i i m ° C d ° wfadarna taż  kam ien icą  nadaja- 
na ? аШа ге,п(1;и ксУ», rehab icy , lub  е х е т р с у і 
k L ^  шаряу ^bodasew iczow skiey do teyże  
r  нѵ л П1СУ> °  РГлУsądzenie na śukcessorach Sido- 
c e r S  Ws* e lk lch  sumn1 ta k  w  ka p ita ła ch  p ro - 
r J l l  Z exPensam ij jeżeli się jakie okazu bydż 
onv?h Z w ró lu  na r ^c> . Chodasew iczow  i
c ? U l  na j , nay pew m e.VS4S>’(h  sundu4zach\ubezp ie - 
w  JokaZ a ^ red>'i.o row  tvchże  C hodasew iczow , 
h \t "1 oudama, ó t.o  po D om in ika  Ż aykow sk iego  

Radnego m iasta G uher. W ,In a  i trad ycym eg b  
I o sesora dom ow C hodasew iczow sk ich / O a k u  

w iz y c y i, w e ry iik a c y i 1 k a lk u la c y i z p ob ie ran ia

w  onych  in t r a t  w sze lk iego  rodza ju , o o b likw id a - 
Sądową z tych że  pod obow iązk iem  uspraw ie ­

d liw ie n ia  się ze w szys tk ieg o  p rz y  złozem u na to  
dowmdow , k w itó w  , re w e rsó w  praw n ie zdzia ła ­
nych, p resupera tę  z onych przysądzenia  dla massy 
Uhodasewiczow sk iey  na tym że  Z a yko w sk im  i i -  
losć ta ko w ą  d la kp ed y to ro w  teyże  massy w  lo ­
k a c ją  postąpienia . Z m kczem n ien ia  jego w sze l­
k ic h  n ie p ra w n ych  stosunków* 1 od n ich  massę na 
zaw rze  uw o ln ien ia . 4 to  po W  W .  F ra n c iszka  m ę- 
ża B ryg idę  z C zenokow skich  żonę a k to rk ę  rz e c z y  
B e rg ie llo w  R egent. G ran . p t tu  W d e ń . w “ s topn iu  
zeszłego Józefa M acie jew skiego 1 jego sukcesso­
ro w  będących, takoż  tra d y c y jn y c h  pnssesroow d o ­
mu C hodasew iczowskiego pod N. зЗЗ і. nad W i-  
lfeńką rze ką  położonego, o decydow an ie  rów  n ież 
a k tó w  in k w iz y c y i ka lku la cy i z w y b ie ra n y c h  in t r a t  
z possesyi tra d y c y y n e y  tegoż d rnu od roku  1808 
do 1815 ro ku  p rzez sukcessorow M acie jew skiego , 
a od te y  d a ty  do ro k u  1816 gbra 20 przez samą 
B e rg ie llow  ę, od te y  zaś epoki po dz ień  dzis ieyszy u - 
znama w e ry f ik a ć y i ra ch u n kó w  z rzeczy  m ian W  ad­
m in is t r a c j i  i sądowey nad tym że  domem ta k o w e - 
go 1 achunku U spraw ied liw ien ia  dow odam i prawm ie 
zdzia^anem i pod odpow iedzią  z w łasnych  samego 
W . Regenta B e rg ie lla  fu n d u s z ó w , zobow iązania  

tych że  obzał. Bergie!low r do złożenia  d o s ta te c z n ie j-  
szego pojaśnienia co db w y b o ru  1 p rzychodu  in t ra t  z 
tegoż domu przez ciąg swmjey posses> i pob ie ranych, 
Zasądzenie suram dla massy Chodase w icżow  skif у  
na tych że  B e rg ie llach , za z ruyn ow a n ie  dom u , u - 
szkodzenie m iedz i browra rney , oraz ro z trw o n ie n ie  
ruchom ości i  zn iszczenie ogrodu , w ogólności jak ie  
się ty lk o  wyswńecą p rzez  objaśnienia samey sp ra - 
w y 1 po w yexp ed yow a n iu  a k tó w  wrykażą  się bydź 
na eznemi do zw ro tu  z p ro ce n ta m i i  expensam i 
W ypadająccm i p rzyznan ia , takow rych  ubezpieczenia 
na pew nych  obżał. funduszach i  w  lo ka cy i k re ­
dy to ro m  Chodasewstczowskim w ydz ie le n ia  , naka­
zania zwrro tu  w sże lk iey  ruchom ości i  m iedz i b ro -  
w a rne y  w  tym że  domu podług in w e n ta c y i u rz e - 
dow ey w  ro k u  1816 x b ra  2 łf dn ia  przez Х іе с іа  
Jozefa G ie d ro yc ia  Sędziego Z iem sk iego  W ile ń ­
skiego spełn ioney, kon ieczno naj^dywać się p o w m - 
ney 1 w ed ług  in w e n ta rza  w  r o k i i  1808 M ac ie ­
jew sk im  p rz y  podaniu tegoż dom u w  t r a d y c y jn ą  
possessya sporządzonego, za ję tey  , b o m łiko w  ama 
W szelk ich  szkód, s tra t z tego w zględu obżał. C lio - 
dasew iczow  don iesionych, 5to  l Jo U r . Ignacego 
G órskiego wrp ie rw  trad ycyyne g o  possesora pozn iey 
sadowego a d m in is tra to ra  dom ow C hodasew iczow - 
skich, o decydow anie  podobnież z n im  a k io w in -  
k w iz y c y i,  k a lk u la c y i i  w e ry f ik a ć y i ta k  z possesyi 
trad ycyw ne y  dom ow  Chodasew jeżow sk ich  pod N . 
i 352, ió 53 i  i 354 nad rze,ką W i l i  ją  za arsenałem  
po łożonych , orf ro k u  i 8 i 4 do 1816 gbra 20 possy- 
dow anych, jc ko i d la  spraw dzenia  ra c h u n k u  z rze ­
czy u trz y m y w a n e j nad ty m iż  dom am i sądowey 
a d m in is tra c ji,  od o s ta tn ie j d a tty  po czas dz is ieyszy 
sp e łn ia ją cy  się, spraw dzenia  w sze lk ich  onego szcze­
g ó łó w  k w ita m i lub re w e rsa m i pod ług  p ra w a  spo­
rząd z ić  się pow innem i, skassowania p rę t*  nsyi G ó r­
skiego o czer. z ł, 3,o3o zas tosow ane j jakby za o- 
b lig iem  (k tó re go  n igdy  nie n ie b y ło  w n a tu rze , ale 
ty lk o  do pow iększenia  d łu gó w  C hodasew iczow skich  
Zm ysloney) i od oney massę na zawsze u w o ln ie n ia  
i os wobodzenia, nakazania z łożenia  G ó rsk iym u  po- 
ręki^ dobrze osiadłego o byw a te la  na cel odpow ie ­
dzia lności, za obrócenia  p ien iędzy a d m in is tra c y j­
nych  na sw óy u ży te k , i  na zabezpieczenie da lszych  
p re tensyow  przez massę C hodasew iczowską na n im  
poszuku jących s ię , zm uszenia onego do z łożen ia  
na tych m ia s t p ien iędzy a d m in is tra c y jn y c h  w  lo ka - 
cyą  sądową w te y  lllo śc i. k tó rą  sam w  sw o ich  
rachunkach  pokaza ł, pod ka rą  za s p rz e c iw ie ń s tw  o 
nakazow i sądów e m u /o  z w ró t  w sze lk ich  sp rzę tow y 
ruchom ośc i, m iedz i b ro w a rn e j w  tych że  dom ach 
pod czasem spełn ien ia  t r a d y c j i  i  pFzy in w e n ta c y i 
u rzędow ey przez G órskiego zabranych  in  n a tu ra , 
za s trw o n ie n ie  inn ych  e le k tó w  a m ia n o w ic ie  do ­
m ow  zniszczenie 1 z ru jn o w a n ie , spustoszenie og ro - 
o 1 w  m ch szczepów fru k to w y c h  po frym arczen ie . 
w yp rzedan ie  lo d o w n i ż y d o w i i dalsze w szelk ie  d la  
massy Chodasew ic^ow  poczyn ione szkody s t r a ty  * 
p rzez ak ta  dosledzić się po w inne / za ta kow e  w ię o  
sądzenia na obżał* G ó rsk im  s iim m  w sze lk ich  p rz y



4>Ыя śnieniu sp ra w y  w  i Л oś c i pcw ney w yno s ić  się
m a jącyr-h .m  rzecz massyChocfasewiezowskiey a w y - 
раѵіі i ł  '- nu p ro cen ta m i i  expensanń p ra w n e m i 
p rzyzn an ia , i one na funduszach, pew nych  tegoż 
G órskiego ubezpieczy wsąy, oddania na s a ty s fa k c ją  
h  ;y t. rom  tychże  Ch dasew iczow , zn ikczem m e- 
ma wszf-I- ich o b ^ a ł G órskiego p re te n s jo  w, jakowe 
ty lk o  h iez >staną dow odam i wedle p raw a  sp raw io - 
n e n ii sp raw dzane , i od ty c h  massę nazawsze 
uw o ln ien ia , ukąram a tegoż G órskiego za zie spe ł­
n ianą  sadową a d m in is tra c ją ; ro z trw o n ie n ie  ru c h o ­
m ości. a d i i  szyci) rzeczy  w ie lu  osobom n iep raw n ie  
za- larUć (Ь /,walającego. 6 tc  Po s ta rozakonnych  
łs tia  za M ende łow icza  A grestft, Pesię 'Szyrnchow ę 
N e o lm o w ę  m n k ę  W o lfa  Szym elo wlezą syna, Le ję  
c ó rk ę  z dokiadem  męża Leyze ra  P odrąb inka szko­
ły  iz rae łsk iey  W ile ń s k ie y  sukcessorow  zeszłego 
Szym ela W  Głowacza Nechisa, possćsorow arendo- 
Mi nych  dom ow Cb dąsew iczow skich  z rę k i w przód  
S .bolę w $ k ich  poty m G órskiego b ę d ą c y c h , oraz 
M ow śżę  i Nsts.eją L  tm a n o w iczo w  , d z ie rża w ców  
arendoW nyeh b row arów  i s łodow m  w domach Cho 
dasewiczow sk u h p ie rw o  Sobo lew skich  рѵ-zniey od 
G órskiego sobie w ydaw anych , oraz w ykazania  ped- 
p rzesięgą ( w edle obrządku pod ług s ta tu tu  А іехап- 
e ra  K ró la  Po l kiego i 5o6 ro k u  ustaw  po lsk ich  za­
strzeżonego ) w ie le za ta kow e  dom y wnobih iiń  
p ien iędzy  i F -żeli jakie b y ły  spełn iane w  onych  
e re k c je , o zaprzysiężenie w sze lk ich  na to  w y d a tk ó w  
poczyn ionych , sądzenia na n ich  także  za ydezelo- 
v  a me tychże  domow na rzecz massy Ghodasew i-  
czow skn-y naym m ey na każdym  poszczegulme po 
ru b li  sr. 25oo takow ey d lości z pew nych  ich  fu n d u ­
szów  u z з kan ia  i  oddania w  sa tys fa kcyą  k re d y - 
to ło W . ym o po W . lh  Ima R< fe lda  i a d m in is tra c ją  
m assy jego pod konkurs odd an e j, o zasądzenie 
surnm  za in s k ry p c ja m i należnych w  ka p ita le  pro . 
ce n ta ch , od d a tty  nastania zaw in ien ia  po datę 
n i iieyszą o raz za nabrane p w o dube ltow e z b ro ­
w a rów  G h otltsew i ż i rsk te h . takoż  z dołączeniem  
p ro ce n tó w  , przysądzoną na rzecz  massy Choda- 
s e v  iic z o wr s k ie  y na o b ż a ł R e łe idz ie  summę odda- 
Ul i  vv lokacy ą teyże  massy k red y  to rom . 8ro  po W .  
S ta n 1 >ława D rze w ick ie g o  b. P isarza Z iem . W iTein 
p t tu  y ió W .  W -de na К  >nczę Skarbn- p t tu  K o w ie ń ­
skiego. 10 po ѴР. M iło s ie rd za  na Saw icz u lic y  
rezydu jące . 11 po PP. M  a ry  a W it k i W ile ń s k ie . 13 
po  W  XV. Szymona i B a rba rę  K lu k o w s k ic h . 10 
po >V. Szulcowę professorow ą 1 tukcesso row  dal­
szych pru fessota  Szuka z dokładem  op iekunów , o- 
ra z  dalszych w szys tk ich  k re d y to ro w  i jćiretenso- 
ro w  rea ln ych  1 napastme swoje s tosunki dc- fu n ­
duszów  Choda ew ic  o w sk ich  ob raca jących  a ta - 

- fccż w szys tk ich  a w szelkiego rodza ju  k re d y to ro w  
i  p rfte n so ro w  Sobolewskich w  p roźbach ogulnie 
ze w sżys tk iem i: o przeznaczenie ta x y  w ie c z y s te j 
w sze lk iego po zeszłym  Janie Chodasewiczu pozo­
s ta łego funduszu 1 k re d y to ro w  rea ln ych  u lo k o w a ­
n ia  na і і э іу т  procencie ty ik d  od summ  k a p ita l­
n ych  lic z y ć  się pow innyrh . W yznaczen ia  ko m o r­
n ik a  d la  pom ia ry  g ru n tó w  pod zabudow an iam i i  
p ró c z  tego do k ilku n a s tu  w łó k  bydź pow innegó, 
oszacowania go stosow nie  dopołoźema m ie js c a  i 
g a tu nku  z iem i, poczym  oddania na sa tys fakcyą  
W w ieczys te  w ładan ie  k re d y to ro m , o przyznan ie  
p o ło w y  wszelkiego m a ją tku  i  funduszu po ś. p. 
C hadasew iczu pozosta łych  , dla obźał. C }i dasfeyri- 
czow ey jako z i  wspólne pieniądze że spólnego zb io ­
r u  nabytego  na przyśądżoney przez Sad Z iem sk i 
p t tu  W iliń s k ie g o  p o ło w ie , u lokow an ia  w  części 
sum m  k re d  Łorskich, do k tó ry c h  obhgow  sama 
Chodasew tezowa pisała się ( ch o c ia ż _ z w o li mężu 
n ie  zaś aby m ia ła  w z ię te  p-etnądze obracać na 
sw óy  u ż y te k )  pozostałą  zaś rc-aztę od sa tys fakcy i 
ta k o w e y  w  pew nych  1 nieobiekeyow anych  , fundu ­
szach d la n iey  przysądzenia 1 ubezpieczenia z p rze ­
znaczenia  pew.ney stości z ogó lnych  funduszów  
i  summ  g o to w ych  dla ż a łu ją c e j Chodasew iczoWey 
na u trz y m a n ie  jey  życ ia  do ukończenia ro zp ra w y . 
O  zm kc /em n icn ie  w sze lk ich  tiies tannych  D ek re ­
tó w , gdz ieko lw ie k  bądź na oboygu Chodasew i- 
czach o trzym a n ych , a ty m  samym skassowania 
W,skazów W o nych  nad przepis p raw a  pozapisyw a­
n y c h  , detrunkow -an ia  summ  op łaconych  k re d y ­
to ro m  z poszuku jących się p rzez n ich  należno- 
ś c io w , podług okazać ę m ających  k w itó w  na ka­
p ita ły  i p rocen ta  , a naw et 1 p rzez w yjaśn ien ie  sa- 
m ey sp raw y w yp róbow ać się m ających. P rzezna­
czenia  na k itu  w ypadać będzie ko rn ipo rtacy i i  r e ­
p ro d u k c j i  p a p ie ró w  i  w szelkiego rodza ju  do w o ­

do w  do objaśnienia s p ra w y  pos ług iw ać  m ogących 
pod obow iązk iem  oney ćprzysiężen ia . D ecydow a­
n ia  podobnież z k im  ty lk o  okażą się bydź p o trz e - 
bnem i ak ta  in k w iz y c j i ,  k a lk u la c j i  1 w e ry f ik a c j i ,  
z obow iązkiem  z łożen ia  do n ich  w sz e lk ic h  doku ­
m e n tó w , pos ługu jących  ró w n ie ż  pod ju ra m e n te m  
w ykonać się na n ieu ta jen iu  onych  p ow inn ym . U - 
znan ia  na w szys tk ich  k re d y to rą c h  i  p re te jiso ra ch  
do konkursu  Chodasew iczow  n ies taw a jących  am is- 
sy i w  rzeczy  przez n ich  n ieob jaw ioney, z obow iąza ­
n ia  każdego z tych że  k re d y to ro w  do u sp ra w ie d li­
w ien ia  ju ram entow ego  w sze lk ich  sw o ich  na leżno ­
ściowy w massie po zeszłym  Chodasew iczu pozo- 
s ta ie y  poszukujących się. S ta rozakonnym  zaś uzna* 
j i ia  p rzysiąg  stosow nie  do obrządku u s taw  P o l­
sk ich  m ianow ic ie  w  S ta tu c ie  A le k a n d ra  lo o C ro k u  
przepisanego. U tw ie rd ze n ia  do w.o.do w  w sze lk ich  
ze s tro n y  massy C hodasew iczow skiey z łożyć  się 
m a jących , i za n im i sądzenia dla teyże  massy na 
debi to ra ch  summ  w  ka p ita ła ch  , p rocen tach  stz do­
łączeniem  p ra w n y c h  eźpensow, ta k o w y c h  w yexe* 
lęwowam a na sa tysfakcyą  k re d y to ro m  Cbodąse- 
w iczow  sk in i, do podz ia łu  oddania i  postąpienia. 
Skassow.nuA w sze lk ich  poszukujących- się summ. 
przez k re d y to ro w  za dokum entam i n ie  pod ług 
p rzep isu  us taw  Polskich i R ossyysk ichzdz ia łane - 
ih i,  i ód ty c h  mas.sę na zawsze uw o ln ien ia . E i i-  
m iiia ty  w sze lk ich  takow ego  rodzaju  p ra w , doku ­
m entów . k a r t ,  obli go w  e tc  z a k t Sądow ych n a ­
kazania, i  s tro n y  do tego zobow iązania  pod ry g o ­
rem  ustaw . YV ka tegoryach  osob duchow nych  
niesądzenia w iększego p rocen tu  ra d  6 od sta, a to  
podfug zastrzeżenia  p ra w  po i siu eh m ianow ic ie  
KonsŁ. 177Ó ro ku . przeznaczen ia  p c rę k i na k im  
ty lk o  proszonym  będz ie  ze s tro n y  massy Choda- 
sew icz.^w skicy, i okaże się pó trżeha  decydow an ia . 
U życ ia  p rzez Sąd Z iem sk i p t tu  W ile ń sk ie g o  
w a z tłk ic h  s rzódkow  do uzyskania rych łeg o  sum m , 
na ro z m a ity c h  osobach poszuku jących się, a do 
massy. d łu żnych  p rzy  d zw clem u naw e t z a jm o ­
wania: sam ych osob na w yrp be k  w  raz ie  dalszego 
ichźc funduszu, me ys ia rczen ia  lob  n ie w yna ydz ie - 
n ia , przeznaczr.- ,a tnkow yich na sal ys fakcyą  k re d y ­
to ro m  rea lnym  Cho.daye-wezowslu.ni. Spełn ienia pu ­
b lic z n e j l ic y ta c j i  d-onow Ghodase icz.ówskich ( je ­
dnak nie za mmeyszą summę t \ l» o  pod ług n a jp ie r ­
w s z e j ocenki przez M a g is tra t W d t ń sk i z Gu.berA - 
skym A rc h ite k te m  rob i iie y ) stosownie do zaleceń 
J W . W  cj.ennego W  $ i uskiegu G u be rn a to r a R y ińsk ię - 
go K orsakow a, o raz w s z e lk ie j a wszelkiego ty tu łu ,  
ruchom ości w yprzedan ia  w ię ce y  dającem u z p u ­
b lic z n e j ta ko ż  . L i c y t a c j i , k tó rą  poprzedzić po­
w in n y  aw izacye  trz y k ro tn ie ; w  gazecie K u ry  era  
L ite w sk ie g o  pomiesż* zooe, przeznaczenia n ów ey  
in w e n ta c y i domow Ć liódasew iczów skich , albo vv 
ro ku  1816 przez Sędziego Z iem skiegp W ile ń s k ie ­
go X c ia  G iedroyc ia  s ju-łn ioney z w e ry fik o w a n ia  
sądownie. Uznania bliższości do dow odu i odw o ­
du samey C hodasew icznwpy. Sądzenia tego w szys t­
k iego dla ż a łu ją c e j Dc U lo rk i co p rzy  saraey sp ra ­
w ie  prószonym  i  dow iedz ionym  zostanie zw c lno - 
ścia pop raw ien ia  ssę na te y  lub  w yn ies ien ia  no­
w ych  żałob , oraz p rzypozw an ia  do tego k o n k u r­
su osob potrzebnych.

R oku  1022 m iesiąca s tyczn ia  16 dnia Wio» 
źny m żey w yrażony zeznaję, iż tego pozw u e dy- 
k ta lnego  ko p ią  zgodną t  o ryg ina łem  w  sprawce 
W  W . K a ta rz y n y  z M e ie ro w  Chodasew ic z o w c y  
żony zm arłego  ś. p Jana Ghodasewicża o b y w a te ­
la  W ile ń . 1 jey  po tom stw a , p rz y  assystyncyi p ra ­
w n e j a przez rvz I cyą Sądu Z iem . p t tu  W ile ń . 
dodaney obrony d z ia ła jących , po W s z y s tk ie  osi by  

‘ ty m  pozwem  zajęte d la wiadomość i w szy s tk ic h  
do R e d a k c ji aazety K u ry - ra  L ite w sk ie g o  d la t r z y ­
k ro tn eg o  żaniies/czem a podałem  г o s taw an iu  W 
Sądzie Z iem . vv  ’ ń. na dn.u 5 fc b ru a ry i ie ra -  
zrueyszego roku  yrzeżnaez.pny o z n a jm iłe m . D a t t  
u t supra. W o ź лѵ Sądu Z iem skiego p t tu  W ile ń .  
A u to r-. S ie w rck .

R oku  1822 m iesiąca s tyczn ia  16 dnia p rzed 
a k ta m i Z iem , t ie m i p >лla tu  W i l  ńskiegb s taw a- 
jąc osobiście V\ oZ.uy w yże y  w y ra ż o n y  ta kow ą  
re la c ją  podanegb p.)7>w u zeznał i w  p rc to k u le  ze­
znań W ę źn ie u "Лѵ-« h w łasnoręczn ie  rozp isa ł się. 
P rz y ją łe m  Jan Z ie n ko w icz  \X ile ń s k i Z iem sk i R e-
6e n t- * ,

R oku  1822 m iesiąca jan ua ry i 17 dnia  ta k o ­
w y  pozew e d y k ta ln j re d a k c ja  może um ieścić do 
gaze ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o , poświadczam Sędzia 
Z iem , W ile ń . Jau Pisanko.
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T  U R c Y A.
D .  29. R o b o ty  w  tiUeyśzey z b ro jo w rii m o rs k ie j 

id ą  z pośpiechem, d la  Uzbrojenia pew ney lic z b y  o- 
k rę ló w . k tó re  m ają  bydź wysiane^ z w o js k ie m  i  ż y ­
w nośc ią  do tw ie rd ź  w  M o re i T u rc y  b ron ią  do­
tąd  m ężnie tw ie rd z y  N a p o i i  d i  R o m a n ia  j  lecz 
g re cy  o trz y m a li św ieżo znaczne p o s iłk i i  ściśle o- 
pasa li zamek le p a n to .  G recy  za ję li znow u  A te- 

.n y , i  sposobią się do opanowania ćy ta d e lli, zdouy- 
l i  już k i lk a  ze w n ę trzn y  on szańców.

Basza S a lo n ik i (w yraża  da ley Dostrzegacz  
a u s try a ć k i), za ląw szy pó łw ysep  K a ssand ra , za w a rł 
u k ła d  z m ieszkańcam i g o ry  Athos, k tó rz y  obow ią ­
z a li się z łożyć  b ro ń , a za to  żadnem u uzbro jone­
m u  tu rk u w i n ie  w d n o  w cyśdź do ic h  oko lic .

N ic  do tąd  n ie  p rz e rw a ło  p u b lic z r 'ey spokoy- 
ności w  s to lic y  t i t ę  szey i  oko licach , lu r c y  i  
ch rześcijan ie  tru d n ią  się zw yczayn em i swoje m i 
czynnośc iam i. W szakże  dn ia  20 b, m . uczn iow ie  
tu re c c y  w z n ie c ili n ie ja k i roz ruch . ■ W ia d o m o  , iż  
w  Stam bule  k i lk a  ty s ię c y  m ło d z ie ży  uczy ię w  
szko łach  p rz y  m eczetach. C i. k tó rz y  należą do 
m ecze tu  Su łtana  M ahom eta  I I ,  ń ia ją  n a jw ię k s z e  
p re ro g a ty w y , i  są g o r liw e m i s tro n n ik a m i is la m i- 
zrnu. Jeden z ich  n au cżyc ie lów  , c z ło w ie k  św ia­
t ły ,  został n iedaw no w yg n a n y  za n ie ro s trop ną  mo­
w ę  o środkach rządow ych . D ow iedz iaw szy  się o 
te rn  uczh ow ie , żebrani w  lic z  U. e 2,000, poszli do 
pałacu m u Rego, i  żąda li p o w ro tu  swojego nauczy­
cie la . D la  okazania zaś, iż  n ie  chcą dopuseżać się

g w a łtu  , z ło ż y li b ro ń , a w ło ż y li za pas allcoran i 
inn e  x ią z k i naukow e. T łu m  ten  w zb u d z ił n ie ja ­
ką  t rw o g ę , i  tego dn ia  n ie  b y ło  za p o w ie d z ia n e j 
ra d y  u  m uftego: W ie lk i  W e z y r  pośpieszył ze
strażą  swoją, p rz y w ró c ił porządek, i u czn io w ie  o - 
trz y m a w s z y  za pe w n ien ie , iż  w k ró tc e  odzyska ją  
W ygnanego nauczycie la; rozesz li się sp o ko jn ie .

S m yrna , d n ia  3o lis topada . Jescze n ie k ie d y  
p a s tw ią  się tu rc y  nad iiie s ć z ę ś liw y m i g re ka m i; 
szanują a to li in n y c h  chrześcijan, co p rzyp isać  na­
leży  obecności zag ran icznych  frega t. F rega ta  n i­
de rlandzka  Wypły nęła z tąd  dn ia  16 b. m . a dow ódca 
jey P a n  der L o e f f  p rzez postępowanie swmje z jedna ł 
sobie pow szechny szaćunek. Z n a y  duje się W p o r­
cie tu te yu zym  inn a  frega ta  n ide rlandzka , k tó rą  ka­
p ita n  F o ld e rs  dow odzi.

A m e r y k a  P ó ł n o c n a  
(z Gaz. W arsz.) W  V errtiond , w  W ir g in i i ,  

4 o t u lu d z i odby ło  w ie lk ie  po low an ie  na w ie w ió r ­
k i.  W  48 godzinach -zabito 4 ,u, 61 w ie w ió re k , a p o ­
d ług  dawnego zw ycza ju  a m e ryka ńsk ie go , z m ięsa 
ic h  zrob iono w ie lk i pasztet, na k tó ry  27В osób za­
proszono.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty. od d n ia  20 janu- 
a ry i ru b e l s reb rny , 3 rub le  kop. 8G£, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b l i  11 kop ie jek  78^, s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek 5g !,  im p e ry a ł ru b li  З7 kop. 55.

W o ln o  drukow ać F . N .  G o lańsk i C z ł. Kom. Cenz-. •— w  W iln ie  w  B r u k a m i R e d a kcy i.

1 L ik w o ry  ro zm a ite , w  butelkach, o p la ta n ych , 
ja k o  tez g ła d k ic h  i  Esseycya z T rye s tu , z n a y - 
duje  się do sp rzedan ia  u, Juze fa  Kopsha. R ów n ie  

f ra n c u z k ie  suszone k o n fitu ry y 1 ty m  podobne.

P ozew  E d y k ta ln y .
i .  W e d le  ukazu Jego J M P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Samowstadnąceg© całą Rossyą e tc. e tc . e tc.
U rodzonym  Józefow i 1 Johanie z Lep a rsk ich  

B u rn ie w iczo rh  b. w . M a r szał. Szawcl. le re s ie  z Pa- 
ra fia n o w iczo w  m a tc e , Józefow i synoW i Szulcom , 
Szam beli. b. d w o ru  poi. Józe fow i R ia lo z o m w i 
P rćzyden . G ran . G ube rn  l i  zeciey In s ta n c y i O nu- 
Jrernń  i  A n to n in ie  z ITerubow idzow 7 L u tk ie w ic z o m  
M d rsza ł. Szawclb, T adeuszow i S zem io tow i M arsza ł. 
śżaw e !i z Janow i L ep a rsk icn iu  Poruczn , M a rk o w i 
ś z e m ib th o w i Podkom . Szaw ell., Kons tancy i  R o tt. 
m atce, T a  deus zow i . Sędzio nm G ran . Sza xv c li. syno­
w i  O noszkćb), Ignacem u, A n to n ie m u  i  M ic h a io w i 
G ru d z iń sk im  D w orzan , sukcessorom zeszłego lo  
mas za G rudz ińsk iego  R o tt., Janow i S zem io thow i 
C iw u n . Retow skiem u* Tózciow i B illc w ic z o w  i M a r. 
Rosi en. K a je ta n o w i M arskiem u S ę d /ic o w i znem. 
Szaw ell., M ic h a ło w i i  Janow i brae iun i G h lew insk im

Sąd Z ie m sk i p t tu  > 
dzące się T rz y k ró ls k ic , z p ow ód z tw a  L r  od z. B o ­
gus ław a B ia łob łock icgo  A d w o k a ta  i  Regen. Sądów 
W ile ń .,  Jana Rusieckiego. R o tt. B ra s ł. ,W in c e n te ­
go W itk ie w ic z a  C hor. w . p o i ł  i  Bonifacego B u t­
k ie w ic z a  , w y n ie s io n y  odzow nie  do dow odow  w  
sp raw ie  z łożyć  się m a jących , a р гу п с ѵ paln ie  do 
D e k re tu  Rem issy tnego W  i leń. G łł .  Sadu 2go D e ­
p a rta m e n tu , d a ty , dn ia  5> k w ie tn ia  1.821 r  o to : u - 
ro d ze n i W in c e n ty  i  T e k la  z Szem iotów  Leparscy  
Sędziow ie G rodz. Sżawel. ocfdając wr zamężcie c ó r­
kę  sw oją  Johannę L e  parska za cbżał. B u rn ie  w i ­
eża, acz n ie m ie li żadnych  g o to w ych  p ien iędzy , 
p rócz d robney i  szczupłey ru ch o m o śc i, spisawszy 
wszakże ną. o b ża ł n ib y  d eb ito raćh  znaczne sum m y 
ly m  to  B u rn ie  w ieżom , p ra w e m  w  ro k u  1816 ju n ii 
26 d a tt eorundem  p rzed  dc llegow anym  Regen. 
p rzyznanem , w y rz e k li się i  zapisali. Czynność ta ­
ko w a  w ięce y  d la  ch lu by  podobno n a s ta ła , a n iże li 
w  rzeczy  sarney. b y ła , nieiilfceresowrała n ikogo , gdy 
M iedotyka ła  osobistey k rz y w d y , lecz g d y  późn iey

obżał. Burniewstcz. chcąc za trzeć  ak tua lne  ża łćych  
kredytorow-' na leżności, ta be llo w ą  przez U rodź. 
L e p a rsk ich  summ ę za a k tua lną  k o n d y k to w ie  na 
k rz y w d ę  żał. p o lic zyw szy , owszem ceną znaczn ie  
pom nożyw szy, a w  rzeczy  samey zgoła n ic  od obżał. 
k re d y to ro w  n ie b io rą c , lecz drobne cząstk i, po lą d  
u  tych że  obżał. u trz y m u ją c , p ra w o  t i tu lo  zastawne 
obzałow aney B u rn ie w ic z o w e y , na zasłonie n ie swe­
go funduszu, od is to tn y c h  w ie rz y c ie li,  w y d a ł# /, za 
tem  zaś p raw em  bez danych p ien iędzy  nasta łem , 
g dy  obźałowana B u rn ie w ic z o w a , do m a ją tku  obżał. 
B u rn ie  w icza  nienależnie regu lu jąc  pre tensyą, w  rz ę ­
dzie is to tn y c h  k re d y to ro w , siebie um ieszczę ma żą ­
da, d la te g o  ża łu jący  i  z g a tu nku  sp ra w y  i  z m y ś l i  
D e k re tu  Rem issyynego Sądu G łł.  pozyw a ją  obżał. 
p łosząc: sum m  na obżał. d eb ito raćh  p rzez U rodź. 
L e p a rsk ich  pokazanych, jako po tąd  n ieśc iągn ię tych , 
do massy funduszu obżał. B u rn ie  w  iczow  zasądze­
n ia , W' raz ie  zaś okazania się ich  niebystości, ty m  
sam ym  zajęcie w ię k s z e j il lo ś c i w  p ra w ie  zastaw­
n y m , tegoż p ra w a  zastawnego w  ca łku  zn ikcze - 
m n ien ia , p re le n sy i obżał. B u rn ie w ic z o w e y  skassd- 
w an ia . Jeże liby zaś z do wodo w p is m a , w y k ry ty m  
zostało w z ięc ie  p rzez obżał. B u rn ie w łc ź a  sum m y 
od obżał. k re d y to ro w  , a k tu a ln e j a n ie k o n d y k ło ­
w c y ; w  ta k ie y  ty lk o  illo ś c i , lo k a c y i d la obżał. 
B u rn ie w ic z o w e y  po zaspokojeniu w szys tk ich  a k ­
tu a ln y c h  k re d y  to ró w , jako o s ta tn i s top ień  m ają- 
cey, decydow an ia , z w o ln ą  pop ra w ą  żałoby.

R oku  1822 m iesiąca s tyczn ia  dn ia  18 W o ­
źn y  św iadczę iź  tego pozw u kop ie  z a u te n ty k ie m  
zgodne w  sp raw ie  ѴѴ W .  Bogusław a B ia ło b ło c - 
k.ego A d w o k a ta  i  R egenta Sądu G łł .  L i t t .  W ile ń .  
Jana Rusieckiego Rsttt. p t tu  B ra s ł W in ce n !e g o  
vVsttkiew icza C hór. W o y s k  Pol. i  Bonifacego B u t­
k ie w ic z a  o c ze w is  to  w  ręce* jedną J W  W .  Józeio- 
лѵі i  Johannie z L e p a rsk ich  B u rn ie  w ieżom  b w . M a r. 
p t tu  Szaw ell. w  dobrach P o a w d ru w iu  a zaś k o ­
p ią  po w s z y s tk ic h  J W W . i  W W  pozw anych  d la  
pow szech ne j w iadom ości, do K u r y  era L i t t .  poda­
łem , i  o sprawne w  Sądzie Z ie m sk im  S zaw clsk im , 
z in s ta n c y i k re d y to ro w  massy J W  . Jozefa B u r-  
ń ie w ic z a  b. w . M a r. Szaw ell. na R okach I  r z y k ró l-  
sk ich  1822 ro k u  zapr o wad z oney , zaw iadom iłem ;

W in c e n ty  N o w ic k i W o ź n y  p t tu  Sżavvell. 
"W olno d ru ko w a ć  P re zyde n t Z iem . p f tu  SzawcU 
skiego Józef G iedym in.



P o z e w .
i .  W edle Ukazu Jego J M P E R A T O liS K IE Y  

M ośc i Sumowladriącego C a łą  Ilossyą  etc. etc. etc.
Pozew edykta lriY  do Sądu Ziem skiego P tu  

S taw e l. mocą Remissy Sądu GL L it .  H 'ils n . D e­
pa rtam entu  2go im ieniem  U r. W ilh e lm a  Szleyera  
D o k to ra  M edycyny, z U rodzonym i' Józefem i  Jo- 
h u n ą  z Leparsk ich  B u rriL w ie ż a m i, b. F ic e -M a r.  
P tu  S zaw el, toku  102 1 a p ry la  5 d n ia  za sz łe j na 
Cbt /tecznę rozsądzenie , i  ror.pozna.nie tak  m iędzy 
Ś z L } erem i  B u r  mewiczęm F ic e -M a r. wzajem nych  
st ^unkow  jako  też i wszystkich kredytorow  do 
m a:sy ogólnego funduszu  F ic e -M a r. B u rn ie jp iczd , 
sczegolnie dóbr ziemskich Nemey ksze ' i  P o a u d r ii- 
w ie zwanych w P cie  Szaw cLkim  położonych zoie- 
ga jacych  się, które na są tysfąkcyą aktua lnych  k re ­
dyto row . przez oświadczenie pierwsze  ,809 m arca  
24, drug ie  1820 ju n i i  1 w 'Ziem. P tu  Szhwel. ną* 
znacz iiją cey, i  skutkiem ta kow ty  Remissy Sądu C i. 
roku  1822 stycznia  17 d n ia  w  Z ierństw ie  S zdw il. 
pierw iastkowego d y llacyynego  naatalego Dekretu, 
octew is ta  1 ostateczną rozpraw ę m iędzy U r F ice  
M a r .  B u rn ie w ic te m  i  w szystkiem i jego  kredy to ra -  
tn i o raz pretc m o ra m i na k a d e n c ji T rb y fiió lsk ie jr  
3822 roku przeznaczającego: z powództwa Urodź.
Józefa  B u rn iew icza  b. F ic e -M a r. P tu  Szawel po 
U rodź. K a z im irę  Straszewiczowę .M ar. P tu  U  p il. 

F ra n c i tka  Łopac im h iego  Sędziego Z  em. P tu  U p ił. 
K a z im ie rz a  Burbę W trysk i ego P tu  Szawel. Bene­
dykt a B ia łop łock iego  Regenta i  Adw okata  Sądu GL  
W H eń Eustachego K a rp ia  M a r . Guber. L i t  W ile ń . 
Jana  Rusieckiego Rot. P tu  B ra d .  Zenona  B u r  me­
w i cza P is a rze w ic ia  P tu  U p it 'Ildefonsa Demorito-^ 
w icza  Regenta Grodz. P tu  Szawel W ińcentegb 1 
Johanę W itk iew iczów , K a ro lin ę  Szydlowskę, Jan ci 
Jaw łow skiego, Annę B uyw idow ę , L u d w ik a  i  Teklę 
Je sielskich, Teressę И  ęckiew ictowę K a p it. woysk 
Boss. F ranc iszkę  Reweyowiczowę, Tomasza Kom o­
row skiego P o ruczn ika  woysk Pol. Ilde fonśa  M a l i ­
szewskiego, Barbarę  N a r  Iowiezównę, Tom asza M i-  
n ia tta  C ho r. woysk Bel. Teklę Lep ars t ą  Sędz. 
G ro d z . P tu  Szawel. Johannę z Leparskich B tira ie -  
fincznwę F ic e -M a r. P tu  Szawel _ X .  S tan is ław a  
Kozłow skiego, Jana D - jw g ia lły  Ch r. P tu  l \ ’ow., 
Ignacego  LFoytkie w icza P o r ucz. woysk P o l., Jozefa  
N a r  kie w icza Sędz. Grodz. Szawel., F ranc iszka  Bon- 
fa ta  Obóz. P i;: U p it. M arce lego  S u ga y ły  B u h a l- 
te ra  Ё х а к с у і S taw e l . Stan is ław a R a iłb y , Adam a  
JCor obie w icza  b. Assesor. IJpit., Jana  Szemiotha 
C i won. Het., S tan is ław a Kdm inskiego R e k , Anto* 
j i ie g o  Zaleskiego P o r. woysk Pol., K rzysz to fa  D ro- 
w a n o w s k u g o , zeszłego Ignacego Kielczewskiego  
sukcessorów, Jana P io trow skiego, Bonifacego B u t­
k iew icza  Chor , Jana R a d z iw iłło w icża , J ó r t fa  Ż u ­
kowskiego, W ik to ry ę  T a r ty ł-  wę, Józefa IP'ciOsow­
skiego, H en ryka  Szmeymaniego Kupca  N  iławskie-, 
go, Józefa Kobylińskiego K a p it. woysk Roś., X .  
P lebana  Om olskićgo , Plebana E y ra g o l. . X . Sioni-/ 
s ław a  Staszkiewicza A lta r  D aw ja tow . X . Adam a  
Paw łow skiego P lebana N ow ożogor., X . F ranc iszka  
Stankiew icza, A lta r .  Z a g o r., X . M ic h a ła  D aw k- 
szewi.cz a A lta r  Z a g o r., X  M a rc in a  R em i zewie za 
A lta r .  R adz i w il i  skie go. X . Jerzego W o jtk ie w ic z a  
K itn o n ik a  Żm udź. " X - Jana  D a r  guza K anon ika  
h if ld n .  P lebana Poszw ityn., X . Antoniego Kosa 
K anon . In f la n .  P lebana Jan iszą  X .  Jona T y s z ­
k iew icza n ieżyjącego i  jego  sukcessorow W ilh e lm a , 
Jerzego Szleyera D oktora  M ed ycyny , tudzież Jana  
F i  ra n  ta* A ndrze ja  B u g ie w icza , S tarozakon . Szy­
m ona Z e lkanow icza  Ju fe . S zm uyly Josidow icza, 
K a z im ie rza  Kozie lew icza , U rodź. E u fro zyn ę  B rze- 
zinskę 1 potomstwo, z uokładem  opieki, B a rtło m ie ja  
‘W a lu la  i  da lszych , jak ieko lw iek  stosunki rnieć mo­
gących , w rzeczy zaś oto: po śm ierc i Janc B u rn ie ­
w icza  P isa rza  Grodz. U p it oyca ż a l F ice  M a r. 
B u rn ie w icza , dobra Nemeyksze w P c ic  S taw e l. po ło ­
żone, obciążone d ług iem , na ża ł. B u rn iew icza  i 
dalsze jego  rodzeństwo p raw em  n a tu ra ln e j sukces 
eyi spad ły , a dobra zaś P oudruw ie , w tymże Pcie  
Szawel. po łożone , za dąrowńem  zapisem T e k li 
z Borodzicow  p ie rw a  Burtuewic.zowey potem Komo­
ro  wskiey, babce swnjey sam jeden za łcy  o trzym a ł, 
debita Jana  B u rn iew icza  przechodzące w artość dóbr 
jego  ziem skich Nerneyksze zw any clą u  z n ie p rz y ja ­

I
znych, ówczesnych okoliczności uroste, spowodó* 
w a ły  ża ł. i  całe rodzeństwo one go, do za o fia row a ­
n ia  w sze lk ie j z oyca Jana  B u rn iew icza  pozosta­
łośc i na sa ty s fa k c ją  ak tua lnych  k redytorow , w tym  
więc celu 24 m arca  1.809 roku  na T a xę  i  E x d y w iz y ą  
w Z ie m s tw ie  Ptu SzaweL uczynione zostało ośw iad­
cze n ie le cz  kredy torow ie  z n ieodpow iedzia lności dóbr 
Nem eykszy, debitom przez zeszłego Jana  B u r  n ie -  
w icza w różnym  zac iągn ię tym  względzie p rz e w i­
du jąc stąd, w E x d y w iz y i pewnych części swoich  
poszukiw ań u tra tę  p o s ta ra li się weyść w upro jekto - 
w any ko rzys tn e j d la  siebie z o b ia t. B urriiew iczem  
u k ła d  i  wtenczas oświadczeniem swey powolność i ,  
ta k  w  odstąpieniu procentów , jako  też i  w użycze­
n iu  p ro lo n g a ty  czasu do w y p ła ty  rea ln ych  debitów  
od ża ł. B u rn iew icza , w y je d n a li c b lig i, na debila  
rtrzez ovca jego Jana  B urn iew icza  zaciągnięte z od­
uczeniem w k a p ita ł wszystkich procentów , 1 z ew ik - 
e rą  /:a dobrach P oaw druw iu  w  żadnym  względzie, 
za d łu g i Jana  B u rn iew icza  odpow iedzi n ieu leg łe , 
ń i*  w g ląda jąc  wszakże ża ł. B u rn tew iez  w  rzetelność 
stosunków p re te n s ji k redy to row  oyca swojego, dobrą  
Wiarę o n  św iadom ości nastan ia  rzeczy, acz takowe  
ob iig i p o w y d a w a ł, p rz y y m u ją c  na się obowiązek 
deportow ania , w późn ie jszym  c ios ie  ta się w y w ią ­
za ła  pewność, ze n iektóre in s k ry p c je , przez zeszłe-  ^  
go Jana  B u rn iew icza , bez w zię tych  p ien iędzy w y ­
dane zo ttd ły , ntne zaś .z niepewnych rachunków  
w zię ły  swoje nastanie, c& w sądzie w łaśc iw ym  do­
s ta li cznje udowodnionym  będzie, s ta ra ł się żą ł, B u r ­
n iew icz HrcskliW ie' a k tua lnych  w ie rzyc ie li uspokoić, 
szuka ł do tego celu  s> dkow pom agających, na ja ­
kowy p rzedm io t, część ̂ znaczą summy żony sw o je j 
U ro dź . Jahanny z L rp m  skicń BurtaeUicz-ou-ey 'So,- 
k r i f  'kowal, a g dy  1 tuk jescze znaczna massa 'po? 
została deportowania  ó b . t ^ w ,  ża l. B u rn ie w icz  
m a ją tk i F o a d r iiw ie  i  Nem eyksze w  a rędow ną  
d z ie w ię c io le tn ią  tenutę za opłacać się pow inna  
corocznie  po ru b li srebr. 4 ,5 oo roku  j 8 j S  ju n i i  

#йъ d n ia  obza(. b z U y e ro w i p o s tą p ił, w  te y  ra ­
chubie, ze rzeczona summa, ż a rę d y  k a ż d o ro c z . 
ney9 na opłacenie p ro c m to w  k rs d y tu ro m , i  u m n ie j­
szenie samych k a p ita łó w , będzie n iezaw odną rę ­
k o j m i e U c z  obok te g o , n ierzetelność o b la ł.  S tU y -  
era , k tó ry  m im o obow iązek kon trak tem  a rędo -  
w nym  p r z y ję ły , ;w y rz e k ł się o p ła ty  a rę d y , ja ko  
z je g o  zam iarem  n ie z g o d n y  a w y s iló ru y  w  w y ­
szu ka n e j uda in ey  ko rzyśc i, nad z a k rjs  in w e n ta ­
rz o w y , sczegoln ie przez nadużyc ie  w łościańskich  
pow innośc i, i  rozm arte dope łn ia jące  się dezo lacye , 
nadto  jescze przez process u Rosurrkach ob łędnych, 
w  porządku  ś ledztw iennym  r o z w in ę ły ,  g d y  w y ­
ka za ł d o ty k a ln ie  za m ia r su ó y  na obalenie c a ł­
k o w ite j  s y tu a c j i  ża ł. w y tę ż  n y , g d y  ogó lne  
dobra  F c u d ru w  i  Ń tm eyksze  w ia d d ja c , i  wsteU  
kie z onych in t ia ly  pob ie ra iąc , uchylen iem  się 
od o p ła ty  n a le ż n e j a tę d y , p o z b a w ił I H .  z fu n ­
duszu, na u trzym a n ie  z y c a ,  z fa m i l ią  n ieuchron­
nie p o trze b n ig ó  i  o d ją ł sposobność u szelką ż a ł. 
do Uspokojeniu k re d y to ro w , k tó rz y  tym  powodem  
po różnych  stibsehach przewodząc na ż a ł. kon -  
іѵ іксуе /  p ow iększa li swoje p re te n s je , i  na. oba­
lenie ca l t y  s y tu a c j i  zab ieg i c z y n il i ,  w ięc b ieg  
ty c h  w szys tk ich  n a js m u tn ie js z y c h  oko licznośc i9 
a nadewszystko obow iązek oddan ia  a k tu a ln y m  
w ie rzyc ie lom  należności, spow odow a ły  ż a ł. do  
u czyn i, m a d n ia  t ju n i i  j8 s o  to ku  w  Z itm .  
S z a w e h iim  o ś w ia d c z e n ia p r z e z  które w sze lk i 
sw óy fundusz na T axę  i  E x d y w i i r ą  celem u -  
sa tys ja k ' jo n o w a n ia  k re d y to ro w  w szystk ich  oddały  
iv  ko le i czego iw Z iem s tw ie  S zaw el. pow ództw em  
i i t ł .  B u rn ie w icza  z k redy to ra m i i  p re tenso ram i 
jego  D ik r c t  R em issyyny 1820 roku  j u l i i  i 6  d n ia  
T axę  i  E x d y w it y q  de te rm inu jący  n a s ta ł, w  sku­
tek ja k o w e j R em issy  1 szo z jazdow e  E x d y w iz o r  
skie w  m a ją tk u  P o a w d ru w iu  w  P tc ie  Szaw elskim  
D ekre ta  u  augusta  7 o s ta tn i x b ra  a d n ia iS a o



roku  zam roczy ły , pocztm  k iedy  w  skutek sk a rg i 
przez o b la ł.  S z leyera  do Sądu G ł. L U .  PT i  leń. 
2 go  D epartam entu  d ro g ą a p e lta c y i p rze n ie s io n e j 
nam isn ione w y  i  D ekre t a, R n n is s y jn y  Z iem stw a  
Sżawel. i  za  n im  p ierw sza?,jazdow e E x d y  w iz o rs k u  
D e k re ta , w yrok iem  D epartam en tu , tu g o i  1821  
rokw  a p ry la  5 d n ia  og łoszonym , skassowąne zo ­
s ta ły , i  k ie d y  Sąd G łó w n y  ta kow ą  sprawę z o b la ł . 
Szleyerem  ze skutków  k o n tra k tu  a rędow nego  na  
m a ją tk i P c a w d ru w  i \  N em eyksze roku  i  8x8  j u - 
n i  i  22 d n ia  rias ta łego, ro jzcz^ce g o  o błędne p re ­
te n s je , i  ze w s z y ^ tk itK ii Kredy to ra m i do fu n d u -  
szu L a ł. c zyn ią cym i stosunki, za  ostateczne ro z ­
sądzenie do t.g o ż  Sądu Z ie m . SzaweL o d s y ła ją c , 
p rz e p is a ł o nemu re g u ły , iż b y  po zmassow&mu  
ogó lnego  funduszu  i k l .  B iT rn u w icza  debitoró, 
p raw ne  je g o  k red y  to r  oru rekognteye u c z y n ił 1 sa­
ty s fa k c ją  tym że  kredy to ro m , k tó rz y  by  o m y  n ic  
m ie l i , d ro g ą  in e h w ita c y i w skaza ł, co do p ra w a  
arędow nego  ohza ł. S z leye ra , za o p in io w a ł, i  k a ż ­
demu p ra w n ą  d o p e łn ił s a ty s fa k c ją , w  r a i ic  zaś 
g d y b y  o ka za ł się m ^ .tsk za ł. B u rjiie w ic z a  n ie  
dosta tecznym  na dopełnienie s a ty s fa k c ji k re d y - 
to rom  p rzez in e k iu iła cyą . wówczas stosownie do 
p ra w a  ta k  funduszów  je g o , zad et em anować n a ­
k a z a ł. M o c ą  k tó re j  Rem issy Sądu G ł. w  Z  cm - 
s tw ie  SzaweL p rz s z  h re d y to ra w  ip re ttn r .o ro w  z a ­
p ro w a d z o n y  z o s ta ł proęes, w  k tó ry m  roku  i 822  
jan U a r. i  7 d n ia  d ila c y y n y  copiarum  spraw  z kre­
d y  to ra m i, a zaś z o b la ł.  Szle-yerem prettnsorern  
in k w iz y c ją , k a lk u la c ją  i  w e re fika cyą  naznacza­
ją c y  n as ta ł D ek re t z zastrzeżeniem , iz b y  w szy ­
scy k red y  to r  o w i*  i  w sze lk iego  ty tu łu  p re tenso ro - 
w ie , za  pozw am i na ka d e n c ją  T rz y k ró ls k ą  w y -  
niesiónsm i i  z dow odam i w szys lk ie m i do je d r.o -  
czasowey ro z p ra w y  i  o d k ryc ia  mazsy d łu g u  is to ­
tnego z a ł. B ju rn iew icza , s ta w a li 1 dopom inhow  
swoich realność u d o w o d n ili, do ja k o w e j ro z p ra -  
w y  jednocz as ęw cy z a ł. B a rn ie  wic z w szystkich  
swoich k re d y to m w  i  p rttensorpw i, aby ш k a d e n c ji 
te ra ź n ie js z e j T r t y k ió h h i t y  roku  j 8 d 2 w Sądzie  
Z ie m sk im  Szawelskim  d a w a l i  pod  u tra tą  rz e c z y ,  
n in ie y s z y m  E d yK ta ln ym  pismem w zyw a.

B o k u  1022 ja n u a r .  18. W o ź n y  n ie y  pod­
p is a n y , zeznawam , i i  kopią t tg o  P ozw u E d y k -  
ta lne go  osobom w  ony t p o m itn io n y m  p rzez 8ąd  
Zjiemsfd P tu  S zaw e l. na ra k i te ra ź n ic y ii-  T rz y - 
kró lsk le  1 8 2 2 roku sądzić się, mające, n p ow ód z­
tw o  J l }V. Józeja  Jdurn. uicza b. V  ce M a rs z a łk a  
P tu  S za w tl. d la  a w iz a c y i do Go zety K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  podałem ) M  chcd S w orack i W o ln y  
Sądow y G ro d z k i S ia w e lsk i.

W o ln o  d rukow ać Sędzia Z ie m s k i  Szaw elsk i  
'Franciszek Jamont.

O  g  ł  o s z c n i e .
2. R ząd G uberski L itew sko  W ileński, poda ­

je  do w ia d o m o ś c iiż  p o jm a n y  w  pow iecie  B ra J a w -  
sk iin  w  G u b e rn ii By 1 leń, krey. n ie  m a jący  paszpo r­
tu  Iw a n  F iedorow  Ka lcow . p oka zyw a jucy  się bydz 

i u i odzonym  w J a ro s ła w s k ie j G u be rn ii, i f i ołow,-,kiego
p o w ia tu , ze w s i J u r  s z y ita , p od da nym  Obywatela 
i  LOtra H lebowa, gdz ie  i  w  r e w iz j i  z a p is a n y , za - 
iiie z lozen iem  na  to żadnych dowodow,.z m ocy u k a ­
zu  Rządzącego S&nfatu, 29 s ie rpn ia  1*807 rodu, 
p rze z  re z o lu c ją  tegoż Rząpiu G uherńskiego  21 
g ru d n ia , przeszłego  -1821 roku  n a s i lą .. po liczon y 
zos ta ł za  włocęgę , i  ode la n y  w  14 Reński g a rn 'i 
zo n n y  b a ta lio n , d la  pom ieszczenia go w w ojenna  

; służbę, do k tó re j p q r of>/ ew idów a/./u  o ka za ł się
b jd z  zd a tn ym  ; i  p o m ie n io n y  zaś Iw a n  F iedorów  
K a lc o w , ma la  22, wzrąstu dwóch a rs z y n ó w . i  
sześciu w ierszkow , tw a rz y  czy.de y o k r ą g ł e j  n osa 
m iernego, oczu ka rych , w łosow na  g io w le  i  w ci­

sach b łąd, a na b rw iach  czarnych , i  ze w ła śc ic ie l
onego w i  o cęgi m a p ra w o  p rz y  z łożen iu  dowodow  
o na leżen iu  je g o  do sieb ie , p ro s ić  gdz ie  n a leży  
w y d a n ia  za n iego k w itu , d la  za licze n ia  za rek: w* 
ta . D a t l  w  W iln ie  ja n u a r y i  16 d n ia  1.822 róku . 

S ekretarz K a z im ie rz  N o w ic k i

W ) e z w  a n  i  e.
3. Konsystorz  R z y m s k o -K a to lic k i W ile ń s k i 

ogłasza p ó łro c z n y  te rm in  urodzonem u O n u fre m u  
D ow eykow i do stam iości w  sw ym  Sądzie p rz e  sie­
bie lub  p ra w n ie  umocowanego p le n ip o te n ta  d la  ros- 
p ra w y  o nieważność m ałżeńskiego llu b u  z żoną  
A n n ą  z Jankow skich D ow eykow u; po  u p ły n ie n iu  
jakow ego te rm in u , saż spraw a chociażby pod  n ie - 
stanność pozw anego , p rz y  zastępstw ie p o d łu g  p ra w  
p rzys ięg łeg o  obrońcy, ostatecznie p rzep row adzoną  i  
rozsądzoną zostanie.

A ss łso r K a n o n ik  W ile ń  X  M ateusz S za ty  ns ki* 
Sekretarz W in c e n ty  S tefanow icz.

Sąd E x d y w iz o rs k i.
3 . Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i m as*y  

J W . Johanny H o ra in o w n y  P odkcm . f i  tU ń  K a -  
n on iczk i W a rs z a w s k ie j w  skutek w y ro ku  R em m is- 
syynego  Sądu G łó w n rg o  L  tewsko W ile ń sk ie g o  
2 go  D epartam entu  w  dn iu  4  ja n u a r y i  1822 r o ­
ku ad fundum  dobr Pcteszy w  pow iecie W ile ń ­
skim  p o ło ż o n e j, w  komplecie zupe łnym  z jechaw ­
szy, inw e n ta cyą  dób r konkursow i u le g ły c h , on eh 
a d m in is tra c ją , o raz  w y m ia r  je o m e try ,z n y , kont-  
p o H a cyą  pap ie rów  na o fu  strońach w d n iu  i 

m arca do K a n c e la ry i Z ie m  p ttu  W ile ń sk ie g o  
z pę rsys tm cyą  A ro  ty g o d n io w ą  i  te rm in  p o w tó r ­
nego z ja zd u  w  d n iu  i augusta  roku  te ra z .

» 1822 n a z n a c z y ł; o ja k o w y m  pos tanow ien iu  a i t b y  
w szyscy k re d y lo ro w ie  i  p re tensorow ie  b y l i  w cze ­
śnie uprzedzonemu, i  pod  w a ru n ka m i a m issy i w  
p o w tó rn ym  te rm in ie  do Sądu s ta w il i  się, n in ie js z ą  
a w iza cyą  trz y k ro tn ie  za w ia da m ia .

S. W ile ń s k i Z /e m sk i Sędzia  P re z y d u ją c y  
E x d y iv iz o r  A lo iz y  Jasieńską F ranciszek K le c z k o w ­
ski Sędzia Z .  P . T roc. E .rd y w iz . P re z y d e n t T roc~  
k i  i  E x d y w . W in ce n ty  E ls n e r.

L is t  Gończy.
5 1822 ja n u a r. 12 J W . Jana K o lib a  b. P odko ­

m orzego F iu  Rzeczyckiego zb iegi człow iek im ien iem  
K a z im ie rz , zabraw szy z sobą znaczną część ga rde ­
roby. Od sienie m ia ł:su rd u t św ia tło  szaraczkauy z k o ł­
n ierzem  cza rnym  i  m a jtk i tegoż ko lo ru , p łaszcz  
bajowy św ia tły . T w a rz y  poc iąg łdw ey, brunet, oczu 
m a łych , wzrostu wysokiego, włosow cza rny  ch, u  
nog k i j a  pa lców  odm rożonych z p ro fe s ji sz*wc. 
k t  bv takowego człow ieka m ia ł u siebie, uprasza O- 
de słać do W ile ń s k ie j P o licy  i

A n to n i Z ió łk o w s k i 14 klassy

ó. E xp e d ycya  G azet p rz y  L ite w s k im  Pocz- 
tane ie , n iem ając urzędow ego oznaym ien ia  o w y ­
chodz ić  m ającym  nadal P a m ię tn ik u  W arszaw sk im  
ped re d a k c ją  Panów  Skrodzkiegó, Skarbka  i  
B ro d z iń sk ie g o , p rzym uszoną  b y ła  n ie k tó ry m  p re ­
num era to rom  p rz y sy ła ją cym  pieniądze na poniie*» 
n b> n f p a m ię tn ik  zw racać. G d y  te ra z  u ło ż y ła  się 
z Hedakeyą Nowego P a m ię tn ika  W a rszaw sk ieg o  
ogłasza: iż  p rz y  i mu je w  E x p e d y c y i gazetney p re ­
num era tę  w  tey że samey cenie jak w  ro k u  zeszłym  
i  poprzedzających, po 8 P iubli srebrem , P rz y  tym . 
taż Ext>edycya ostrzega: \ i  p rz y jm u je  p renum e- 
r. v ;ty lk o  na te  G azety  i  Z urnaJy. o k tó irych  o- 
na ogłasza. Żądan ia  za tym  in n y c h  G azet Z u r -  
nałoW  przez n ią  n ie  ogłoszonych zostaną bez ża­
dnego sku tku .

O g ł o s z e n i e .  
ł ),erwsze oddzie lenie R ządu  Obwodowego 

B ia łostockiego podaje  do pow szechnej w iadom ości: 
iż  w d rug ie rn  oddzie len iu  Aegoż R ządu  odbywać



віе będzie l ic y ta c ja  w  te rm in in ach  17, 2З i  28 
lu tego następnego 1822 roku  na  wypuszczanie  
w  dwunasto le tn ią  dzierżawę następnych dóbr 
жі irbow ych  w  Obwodzie B ia łostock im  położo­
nych  a m ia n o w ic ie : 1 kV Potbieęie B ia łostockim
w  Am cie S u ra isk irn  F o lw a rk  Uh iwo, w  k tó rym  po­
d łu g  o s ta tn ie j re w iz y i lic z y  się dusz w łościańskich  
p łc i m ętk iey  216, czym  skarbowi ro c z n e j in t ra ty  
ru b li sr. 1 Зз5. 2do W  Powiecie B ie lsk im  w Arncie 
te g o i nazm aka  F o lw a rk  Puhreby, w  k tó rym  lic z y  
s i t  diziz w łościańskich  54, czyn i ro c z n e j skarbowi 
in t ra ty  rab  i r .  4 z3 5ho W  ty m ie  Powiecie I ł  oy- 
towstwo P i k i  do A rntu B ie lskiego n a leżące , bez 
w łośc ian , za w ie ra  g ru n tó w  w o g o lf  dziesięcin  109, 
sążn i 85q ars-zyn 4i  m ia ry  r o s s y y je y ,  czvn t ro ­
czne y  i>Uratv skarbowi ru b li er. n o  k io  ty  ty m ­
że powiecie W A ncic Stoi tw ackim  11- oytowstwo P ł 
tycze, b iz  w łościan ; z a ż e ra  g ru n tó w  w o gole Iz ie -  
sięcin  3 5, s ą im  kw adra tow ych czyn i ro c z n e j
skarbow i in t ra ty  ru b li sr. 12 5to W  Powiecie so­
ko lsk im  w Am cie N ow ow ohk im  F o lw a rk  Z w ie rz a -  
„V  w  którym , lic z y  się dusz 18, Czym skarbowi ro -  
czn e r in t ra ty  ru b li sr. 4 ) 6. Ż yczący  zadz ie rlaw ie- 
n i a  w ym ien ionych tu d ó b r, aby u da li się w  prze­
in a czo n ych  d la  l ic y ta c j i  te rm inach  do Hiatasto- 
ckiego 'Obwodowego Rządu -ago o Jd tra le n ia , opa­
trz e n i w  k a u c ją  d w u le tn ie j kw, d e  a rendy odpo­
w iedn ią . Asseteor K ir d y r .n l,  wsh.

Sekretarz J. SFfąnotpiCZ.
Dwónasło le tn ia  dzierżawa*

Z g u b io n y  woreczek.
2 D n ia  ib  ^ te raźn ie jszego  m iesiąca pew na  

osoba wychodząc z łozy  z te a tru  upuśc iła  woreczek 
Z ie lony "sof a nowy ze sta low ym  iancuzk iem , w  k tó ­
ry m  b y ła  lo rne tka  w a rtu ją ca  osiom dukatów  p ie ­
n ią d z  s ta ry  w p ap ie rku  z a w in ię ty  asm ru b li sre- 
brnyęh  chustka . i f la k o n ik  jezeh  kto ze s łużących  
p o d ją ł takow y woreczek, п іес ігау_ onv odniesie do 
Л  od a k c j i  gazety, a u> nad  g rodz ie  za trzym a  sobie 
osiem ru b li.  ___________

B a ra n y  hiszpańskie. _
o. W e  'w s i A sse rew iczac li m ińsk iey  rn b r rm i 

B zeczyćk iego  ,, la tu  p rzy  p łyn ienm  rze k i IJ .nepru, 
В/7.СѴ m ia s tc г г к а  Ł o jo w a , jes t do sprzedania I I , -  
szp.m skich Baranów  sz tnk  160, a ,* w y ­
d r z e  ra > L p s z y c h  sz tuk  ,00. Jeśliby k to  zadał 
ono kup ić  , niec h s,ę zgłosi do a k to ra  ws, Assere- 
w ieź  lub  w teyże  w s i um ocowanego na sprzeda- 
n ie  onych  baranów . Szlachcic J. StaszkoW ski.

W ezwanie  sukcessorow.
2 Z a  rom issa ziem ską p o w ia tu  u p it k iego, Sąd 

T a x a to rs k o  E x d (w iz o rs k i na ro zb io r sp ra w y kon­
k u r s o w y  , m ędzy w .  S tan is ław em  Bpbanem b. 
aedz. gran. u p it.  a jego w ie rz y c ie la m i ip re te n s o -  
ra m i p rzeznaczony, w m a ją tk u  tegoż W .  Bobaoa 
L in z o w p u  w pow iecie  u p .t. położonym  zebra y , 
no u ła tw ie n iu  kw es tio w  akcessoryynem u stopn io­
w i  w ła ś c iw y c h , przez w y ro k  na dm u 16 g rudn ia  
Г а 21 ro k u  'og łoszony , te rm in  pow tó rnego  osta ­
tecznego  zjazdu w dn iu  1 maja idącego lU o i to  u 
d o s ta n o w ił, a że stosow nie  do p ra w  am issia i . a  
ia w io n y c h  p re te n s iy  zapisana byc m u u : p rze to
w szyscy  ja k ie k o lw ie k  bądź s tosunk i do m a ją tku  
pod ro zd z ia ł i lącego m ieć m o g ą d y , o m m eyszym  
Ennkurs<e i pow yższym  te rm in ie  stąw am a w  Sądzie 
Z jazd ow ym  E x d y  w izo rsk im  przez tę  t r z y k ro tn ą  
w  K u ry e rz e  L ite w s k im  aw izacyą  zaw iadam ia ją  

Jan O lechnow icz Z iem . up t .  i  exd. P re zy ­
d en t. A u gu -ityn  K o rd /a kow sk i sędz. u p it. exd. Jo- 
z , i ’ W o łk  sędz. ziem . u p it. exd. Jan Jasmski re ­

g e n t. ___

P rz e d a z  ceg ły  i  w apny,
2 N iże y  p odp isany  podaję do w iadom ości, 

i i  je ż e lib y  kto ż y c z y ł sobie kup ić  ce g ły  d u ż e j i

■małej rę k i, dobrze w y p a lo n e j i  w a p n y  z к Ш іе -  
n ia  p a lo w e g o , m a łą  czy  d użą  ilio ść , n ie c i się
zg ło . i  do ak to ra  ce g ie ln i row nopo lsk iey  im ie ń  era 
Iz ra e la  M e j er ow i cza Z e m sk ie r , m ieszkającego w  
dom ie W . T ow iań  kiego p rz y  końcu Z a rz e c z a . ta *  
kowego m a te r ia łu  za p o m ić rn  ą renę dostać może;

Iz ra e l M e je ru w icz  Z e n .sk ie r.

O g ł o s z e n i e *

2, W  skutek N a jw y ż s z e g o  u t w h r d h n i ś  
maren i 4  d n ia  18 э *  roku postanowionego o d o ­
m u  h gośc innych  , restauracy&ch  , kauńa ruach^ 
t r a k t y  era h i  g £ rk u c fu t iach , stosowi, ie do ćprgoj, 
i  do U k jz u  R z ą d u  G b rń s k r  g o  W A tń s k ^ g o  od 
2 , x h rn  za  /V . 5 o.ógO j S ‘2* roku  nade słane gb .  
M ia s io  pow ia tow e P i s z e  og łasza , r i  w  mieścrs 
ty m  usta jaw io n o  t r a k t y  er ów dwa do u.z;ęcia kon ­
t ra k tu  n t u t r z y iń  mre tre ik iy f.ru  poosóbno każdego)  
mocą tegoż postanów ten in  §  i 5 d o p u .c ia ją  się 
kupcy, m * śc ian ie  i  u łósc ian ie  ina /ący  św iadec­
tw o  na p ra w o  handlu , i  tn a ją c y  wedle z o §  ń 
dob y ty  hond uicie, i  nie za d łuże n iu  ste o t  (:■ s ta ła , A  
w ię c e j  p d w y ż  s ta jąc  i sdo i  rbu m ie js k ie g o  o p ła ­
tę za wolność ut zy m y  w  a n i  a t r a k t y  t r u ,  o t r z y m a  
z R  dusza t e h z t w Ń u g o  nu ka rbow ym  papierze  
k n t ra k ta  na l a t  b f  a terminem o tw o r ie l i ia  p o ­
czą tkow ym  t r a k t y t r u  d n ia  л j u n  i iÓ 2 2  r o k u ,  a  
l i c y t a c j a  odbywać się będzie w  te rm inach , p ie r ­
w szy  d n ia  2 8 J a n u a r y  uS'22 roku, d ru g i  20 fe ­
b r  u rn y  1, d  ostateczny  . 27 f& b r u a ry i  tegoż roku * 
O b ja w ia  s-ą , aby p rz y s tę p u ją c y  ? do l i c y t a c j i  
k a ż d y  potrzebne dow ody  z łoży ł  wedle  ^  3p f o ra z  
k a u c ją .  Ш г и  wedle U ra z u  R z ą d u  G u bn ńsk ie gS  
W t l t ń s k n g o  w y i  Y da tą  zacy tow anego , m o L  się 
opierać na domach m ur w anych  w  m ia r tadh  lub  
m ają tkach  ziemski«h, takoż  m o le  ł y d i ^  p r z y n ie -  
ś i jn a  k a u c ja  w  b ile tach bankowych lub w  g o to ­
w y ch p ieniądzach w p r o p o rc j i  t r z e c u y  с * Ц і і  a rę -  
d y  r o c in e y , n i t r n n e y  dom pow in ien  b ydź  u rz ę -  
dow ie  oceniony ze świadectwem  0 swebatłności  
Sądu G L  2go  D t o a i t  ń n tn tu ,  w  іг а к іу е с ж Н  któ  ­
ry c h  wedle §  э4> w o ln o  b ęd ^e  Ш г г у т у ѵ Ш  Щ Ц  
herbatę, ka«ę> p r z e d h ł  w in , wódek z a g ra n ic z n y c h  
i  r o s s y y ik ic h ,  wszelka go  rodz i j t i  rem  ' , a ra k u ,  
Ш о г щ  pączu, w  ogó lności w ód*k  ze z b o ia  we­
dle §  14t usta* y  o poborze trunków , nas ło je k  
z tychże wód ‘.K w y ró b  onych, m odu , p iw Ą  1 p o r ­
te ru  ang ie lsk iego , oruZ  w y rą b  lan ych  w Rossy i  na  
sposob a ng ie lsk i,  nadU-t m ć n.e w ię c *y  n ad  
d w a  b i l a r d y 9 o d  .1 szych wolnościach 1 oUdóźno*  
śctach w  hondy t y  ich p rz e d lu y U c y y h Y c h  u p ra ż o ­
no  będzie, i  n ad to ;  chcący zrozumieć całe p o ­
stanowień s o t ra k tye ra ch  , domaćh g  śc^nnychy 
re s ta u ra c ja c h )  k a w ia rn iach  i  garkuohn iaćh , m o ­
że one czy tać  w  każdym  czasie w  R atuszu  m i e j ­
skim te lszewskim, o c ibm  p rzez  n in h y s z e  o g ło ­
szenie p oda jąc  R a iu .z  do powszethney w ia d o m o -  
ś i ;  w z y w a  życzących u t rz y m y w a ć  w  mieście 
Tciszach t r a k t y  er y 9 aby j a w i l i  s ę na  te rm in a  
w y ż  w y ra ż o n e , na l i c y t a c j ą  ze w szAką  g o to ­
w ośc ią  do sa li  sądu R i t  u s ta  t c z e w s k ie g o .  D i t  
d n ia  3 J a nu a ry  i  miesiąca 1622 roktu  A u te n -  
t / c z n ie  p o d p is a l i :  P re z y d u ją c y  B u r .  M ack iew icz .
Klemens M  neyko R a d n y  m ia  Aa  T t h z .  R a d n y

J ó z e f B ube ll.
Z a  zgodność św iadczę, T y tu la rn y  S ow ie tm k ,

R z ą d u  G uberń. Sekretarz N o w ic k i.
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c m e .

C z a s  o b s e r u c ic y i  

dnia 21 średnia 

dnia 22 średnia 

dnia 2З god*. 7

W y s o k o ś ć  b a r o m .  9  W y s .  T h ę r ■ M e  a  a

27 ca l. 7,96 l in
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4- i ,4i  stopni
+ 5 , 2 5 ------
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W i a t r y .  
Poludn. Zachód. 

P ołu dn iow y  

Południow y

O d m i a n a  w  p o w . t t .  

Pochm urno  

O d w iU  

Pochmurno


